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Rocznik XIL 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 

rocznie : półrocznie: || kwartalnie: || miesięcznie: 

W miejscu . . . . . . . . „| 20zł. w. a. | 10 zł. w. a.| 5zł.w.a.| 1 zł. 80 ct. 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 „ „ |12 , , mom Ag Say 

W Państwie Niemieckiem > o KUMA U "IE ym 2 „50 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcji i innych krajów 32 " " 16 » » 8 p n 3 M 7 m 

Pojedynczy numer kosztuje 1© centów, z przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie 


w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po IO ct. 


Prenumeraitę przyjmuje się tylko 
Lusty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i 


syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towame nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych BEedakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
Kolefon BTr. 41. 


za cały miesiąc. 
ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


NOWA. 


RLIORMA 


Prenmumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; maiejscor 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz; Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowieza i 8. W. Niemojew- 


30 eentów od wiersza za każdy raz. 


skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy uliey Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lweo» 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W 
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein ść Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 
blicitć A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy. 


— Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 


kularze, ogłoszenia i t. p) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. 
a 50 et od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód 


nadesłać przekazem pocztowym. 


Qd Wydawnictwa. 


elem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


Od Administracyi. 


Nowi prenumeratorowie kwartalni otrzy- 
mają bezpłatnie, jedynie za zwrotem porta w o- 
„obnej książkowej odbitce sensacyjną powieść 
Lemaitre'a „Królowie, którą obecnie w feljeto- 
nie naszego dziennika drukujemy. 

Nowi prenumeratorowie miesięczni mogą 
owzymać powieść powyższą za nadesłaniem 50 
centów na ręce Administracji. 

Prenumeratoivwie N. Reformy abonować mogą 
w Administracyi naszego dziennika najlepsze hu- 
morystyczne czasopismo Śmigus po cenie jedynie 
dla nich znoiżonej 90 et., kwartalnie, 3 złr. 60 ct. 
rocznie. 

Nowe Mody, illustrowany dwutygodnik dla ko- 
biet. po zniżonej cenie 1 złr. 20 ct. kwartalnie. 

Myśl, dwutygodnik artystyczno-literacki, po zni- 
Żonej cenie”1 złr. 50 ct. kwartalnie. 


Kruków, 23 marca. 

Ze spraw obchodzących bliżej Galicyę Izba 
poselska załatwiła wczoraj w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o kolejach podolskich. 
Przeciw tej ustawie wystąpił tylko jeden p. V a- 
szaty z argumentami niemiłosiernie naciągnię- 
temi i bałamutnemi; prawił on o zaniedbaniu 
Czech przez rząd w przeciwieństwie do Galieji, 
dła której rząd wedlug niego je:t niezwykle hojnym. 
to znowu o znaczeniu projektowanych linij kole- 
jowych mie ekonomicznem, łccz strategicznem, 
przez co drażni się niepotrzebnie potężnego a 
spokojnego i życzliwego sąsiada. 

Wyjaśnienia rzeczowe dał mu minister handlu 
Bacqvehem, odwołując się do znanego powszech- 
nie faktu. że rząd nigdy nie taił zamiaru, gdy 
chodziło o koleje rzeczywiście strategiczne, jak 
przy budowie drugiego toru na kilku liniach, da- 
lej przy budowie linii Stanisławów-Woronienka, 
Jasło-Rzeszów i t. p. A 

Wywody p. Vaszatego zbijali pp. Strusz- 
kiewiez i Barwiński, a wreszcie sprawo- 
zdawca komisyjny p. Szczepanowski. P. 
Barwiński pouczał p. Vaszatego, że w Galieyi 
wschodniej mieszkają Rusini — nie Rosyanie i 
wyjaśnił mu, że to są dwa odrębne narody. 

Solidarności z p. Vaszatym wyparli się ponie- 
kąd dwaj Młodoczesi pp. Blażek i Lang, 
uznając potrzebę kolei podolskich dla ekonomicz- 
nego podniesienia kraju. Z wystąpienia ich wy- 
nika, że nie wszysey członkowie klubu młodo- 
czeskiego podzielają pod każdym względem zapa- 
trywania Vaszatego, lub przynajmniej nie zga- 
dzają się na tak szorstki i zawziętością tehnący 


sposób przemawiania, jakim ten poseł zwykle się 
odznacza. 

Co taki p. Vaszaty i inni jemu podobni człon- 
kowie stronnictwa młodoczeskiego prawią o soli- 
darności narodów słowiańskich, to wszystko jest 
czczą gadaniną. Byłoby to rzeczą obojętną, gdy- 
by nie ta nie małej wagi okoliezność, że ta ga- 
daniną rozchodzi się w mnóstwie pism w szero- 
kie warstwy czytelników i wmawia w nich ideę, 
która nietylko nie ma żadnej realnej podstawy, 
ale wręcz przeciwnie w faktycznem Życiu ma 
dowody, które otwarcie i po prostu rzecz nazy- 
wając, są jawnem tej 1dei wyszydzaniem. 

Przed kilkunastu dniami zaledwie, bo dnia 12 
marca, (Patrz artykuł Nowej Reformy „Młodo- 
czesi a lewica" w Nrach 63 i 64 z dnia 17 i 18 
marca) główny przewódca młodoczeski dr. Gregr 
na wiecu młodoczeskim w Bernie morawskiem 
zaręczał w swej mowie, że Czesi są odrębną ga- 
łęzią wielkiego drzewa słowiańskiego, że są sy- 
nami jednej wspólnej macierzy Slawii, ale mimo 
tej wspólności nie myślą bynajmniej wyrzekać 
się swej własnej, odrębnej, narodowej indywidu- 
alności. 

Tem oświadczeniem przyznał, że każdy naród roz- 
ległego szczepu słowiańskiego ma takież samo, 
jak Czesi — prawo do utrzymania, pielęgnowa- 
nia i rozwijania swej własnej, odrębnej, narodo- 
wej indywidualności, bez względu na to, czy 
którykolwiek z tych narodów jest pod panowa- 
niem tureckiem, czy madziarskiem, czy austryacko- 
niemieckiem, czy prusko-niemieckiem, czy rosyj- 
skiem. 

A dlaczegóż Czesi stosują tę zasadę tylko wte- 
dy, gdy chodzi o stosunek do Niemców uustrya- 
ckich i do Madziarów, a zapominają o niej, gdy 
chodzi o stosunek Polaków, Rusinów i Bułgarów 
do Rosyan? Dlaczego odmawiają takiego samego 
prawa do podobnej narodowej odrębności Rusi- 
nom wobec Rosyan? — Dlaczego są wrogami 
jawnymi i zawziętymi Polaków, którzy przecież 
mają więcej historycznego i literackiego prawa 
do odrębności narodowej niż oni, i niechęć swo- 
ją do nich objawiają wyraźnie i głośno szczegól- 
nie wtedy, gdy się rozchodzi o stosunek narodu 
polskiego do Rosyi? Dlaczego, jeżeli naprawdę i 
szczerze wyznają zasadę samoistności każdego 
narodu z osobna i oburzają się na Niemców -- 
4 od czasu do czasu także na Maudziarów — za 
to, że ci owej zasady nie uznają, lecz przeciwnię 
wbrew niej działają —- dlaczego nie starają się 
nawet udawać gniewu i oburzenia na zawziętą i 
o wiele niegodziwszą Rosyę, za jej bezwzględne 
1 prawdziwie nieludzkie gnębienie narodu pol 
skiego i ruskiego ? 

Zasady sprawiedliwości i prawidła logicznej 
konsekwencyi są powszechne, dlaczegóż Czesi 
nie stosują ich do Polaków, Rusinów i Bułgarów 
względem Rosyan, a stosują je do siebie, do Sło- 
waków, Serbów i innych narodów względem 
Niemców i Madziarów ? 

Niechże Młodoczesi będą tak łaskawi i zechcą 
zastanowiwszy się nad powyższelni pytaniami dać 
nam odpowiedź i wyjaśnienie, a wtedy może zdo- 
łamy zrozumieć cudactwa wywodów p. Vaszate- 
go w ogóle, a szczególnie te, jakiemi się popi- 
sywał w Izbie poselskiej podczas rozprawy o ko- 
lejach podolskich dn. Ż1 b. m. 

Ze strony Koła polskiego zaznaczono już nie- 
raz, że główną, jeżeli nie jedyną przyczyną, dla- 
czego Koło polskie nie może iść w porozumieniu 
z klubem młodoczeskim, jest jawna i głośno wy- 


znawana życzliwość do Rosyi, szydząca z zasad 
wolności obywatelskiej i politycznej, urągająca 
boleściom gnębionych przez Rosyę narodów. Wy- 
parcie się wyraźne takich poglądów, jakie o Ro- 
syi i o stosunku Austro-Węgier do Rosyi rozwi- 
ja często p Vaszaty, jest nietylko pożądanym, 
ale koniecznym warunkiem przyszłego porozu- 
mienia się i zgody Czechów z Polakami i Rusi- 
nami. Bez spełnienia tego waruuku wszelkie na- 
woływania do solidarności narcaów słowiańskich 
w imię szczepowej wspólności nietylko muszą po- 
zostać bez odgłosu, ale muszą wywoływać wstręt 
i oburzenie, bo su w istocie swojej szerzeniem 
panslawizmu w interesie Rosyi i naigrawaniem 
się z odrębności narodów, zdobytej i rozwiniętej 
długą pracą dziejową we wszystkich dziedzinach 
życia. 


Korespondencja „Now Reformy. 


Wiedeń, 22 marca. 


(B) Upadek kandydatury p Daw. Abrahamowi- 
cza w Kole tak na drugiego wiceprezydenta Izby, 
jakoteż do delegacyi, odezwał się głośnem echem 
w (raz. Narodowej, będącej jak wiadomo orga- 
rem partyi podolskiej. Skrupiło się tak jak zwy- 
czajnie na lewicy, którą przedstawia ona jako 
partyę wysługującą się Stańczykom. Autor owego 
artykułu, pomijając zupełnie względy kierujące w 
tym wypadku głosowaniem lewicy kołowej dał 
jedynie fołgę oburzeniu z powodu porażki swego 
kandydata. Tymczasem jest rzeczą wiadomą wszyst- 
kim, że lewica przechylając się na stronę p. Ma- 
deyskiego głosowaniem swojem chciała zaprote- 
stować przeciw mięszaniu się obcych w sprawy 
wewnętrzne Koła. Było to skutkiem nietaktowne- 
go i w wysokim stopniu niepolityecznego zacho- 
wania się klubu Hohenwarta, który swoją akeyą 
przeciw kandydaturze p. Madeyskiego chciał pov 
prostu steroryzować Koło polskie i uczynić je po- 
wolnem narzędziem swojej polityki. Na to nie 
mogła się zgodzić żadną miarą lewica już z tego 
względu, że abdykacya wobec uroszezeń klubu 
Hohenwarta, byłaby porzuceniem praktykowanej 
dotychczas przez nas polityki „wolnej ręki* i 
poddaniem się kierunkowi vepsz+ ntowanemu przez 
hr. Hohenwarta, panów czeskich i klerykałów nie- 
mieckich. Nie wchodząc na razie w to, czy kie- 
runek ten jest dobrym lub złym, musimy 7azna- 
czyć, że taki zwrot nagły w polityce Koła wy- 
magał dojrzałego zastanowienia się 1 wyczerpują- 
cej dyskusyi, na co czasu nie było i czego prze- 
cież nawet zwolennicy p. Abrahamowicza nie żą- 
dali. Jeżeli ci panowie mieli rzeczywiście zamiar 
podstępem zmusić Koło do połączenia się z klu- 
bem Hohenwarta i do poddania Polaków pod re- 
giment ks. Schwarzenberga, hr. Deyma et tużti 
quanti, to lewica Kołowa była dość bystrą, by te 
niewczesne zapędy zniweczyć i zachować na przy- 
szłość Kołu swobodę działania. Obojętną jest rze- 
czą, kto i z jakich pobudek popierał w tym wy- 
padku lewicę i z kim ona się złączyła, dość Że 
sojusz ten uratował niezawisłość Koła i godność 
reprezentacyi polskiej w Radzie państwa. Co do 
wyboru do delegacyi, to upadek p. D. Abrahamo- 
wicza był tylko konsekwencyą pierwszej jego po- 
rażki a p. Piniński widocznie i w partyi podol 
skiej nie miał wielu przyjaciół, kiedy otrzymał 


zaledwie 13 (trzynaście) głosów. Nie jest też wi-|uchwalonym przez Sejm ustawom o popieraniu 


ną lewicy, że w kwestyi walutowej zasadnicze jej 
stanowisko nie zgodziło się z zapatrywaniami pp. 
D. Abrahamowicza i Kozłowskiego, że większość 
Koła przyznała słuszność wywodom p. Szczepa- 
nowskiego. Niech więc Gazeta Narodowa uspo- 
koi swój ferwor, niech ocenia rzeczy i wypadki 
bezstronnie i niech nie czerpie informacyj swo- 
ich u rozżalonych a niefortunnych kandydatów 
podolskiego stronn'ctwa. 


Wiedeń, 22 marca. 
(Z Koła polskiego). 

($.) Dziś przed południem odbyło Koło pol- 
skie krótkie posiedzenie poświęcone sprawie 
zakopańskiej. P. Jaworski zaprosił na po- 
siedzenie ministra Zaleskiego w celu udziele- 
nia Kołu informacyj co do obecnego stanu tej 
sprawy. 

Min. Zaleski opowiada przebieg sporów za- 
kopańskich od r. 1884. przedstawia stan roko- 
wań ostatnich, donosi o 47-kilowym referacie na- 
miestnictwa, prosi o cierpliwość. 

P. Jaworski chce by to przyjęto do wiado- 
mości. 

P. Chrzanowski ponawia uwagi swoje o 


konieczności deputacyi do Węgrów. 
P. dr jwski oświadcza, że jeżeli namie- 


stnietwo swoje Spełniło, to wiedeński rząd swego 
nie spełnił. Namiestnictwo choćby chciało nie 
mogło dać tego czego nie ma. Mimo podnoszo- 
nych przez mowcę w Kole kilkakrotnie wskazó- 
wek, gdzie i jakie są dokumenta dla obrony pra- 
wnej, dotąd rząd austryacki centralny nie roz- 
począł dochodzeń. kontentując się mapami i re- 
gistraturą od r. 1830. Mówca prosi ministra, by 
bezzwłocznie rozpocząć te dochodzenia, których 
dotąd zaniedbano. 

Minister dziękuje za wskazówki i oświadcza, 
że nie omieszka jaknajrychlej w tym kierunku 
zrobić wszystko. 

Wobec spóźnionej pory i podolskich kolei 
w Izbie, prezes oświadcza, że sprawie zakopań- 
skiej jeszcze jedno posiedzenie poświęci. 

Jak z powyższego przebiegu posiedzenia wi- 
dać, nie powzięłu Koło polskie żadnej uchwały, 
co prawdopodobnie nastąpi na następnem posie- 
dzeniu po wyczerpnięciu rozprawy. 

P. Jaworski ma być w tej sprawie u węgier- 
skiego ministra a łatere i uczymić mu w imieniu 
Koła polskiego odpowiednie przedstawienia. Jak 
się pokazuje, rząd austryacki, pomimo wszelkich 
poprzednich nalegań Koła, tyle eo nie nie uczy- 
nił w sprawie sporu o Morskie Oko. Dlatego 
jest obecnie potrzebną zdwojona energia ze stro- 
ny Koła. 


—— zza PRE m A | M 


Krakowskie Towarzystwo rolnicze, 


W sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
rozpocznie dziś swe obrady doroczne ogólne zgro- 
madzenie członków krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego. 

Sprawozdanie komitetu Towarzystwa za czas 
od 17 czerwca 1892 przedstawia się bardzo skro- 
mnie. Rok ubiegły zalicza komitet do względnie 
pomyślnych i korzystnych dla ogólnego rozwoju 
stosunków rolniczych naszego kraju, a to dzięki 


hodowli bydła i utworzeniu przez rząd przy mi- 
nisterstwie rolnictwa posady inspektora kultury 
krajowej dla Galicyi, na którą, jak wiadomo, po- 
wołany został poseł Władysław Struszkiewicz. 
Na wezwanie Wydziału krajowego wypracował 
komitet do ustawy o licencyonowaniu buhai gmin- 
nych zarys przepisów wykonawczych, uwzględnia- 
jący stosunki i potrzeby ekonomiczne zachodnich 
powiatów, — jakoteż projekt użycia uchwalonych 
przez Sejm i spodziewanych od rządu subwen- 
cyj na podniesienie hodowli bydła w naszym 
kraju. 

Na wydawnictwo organu Towarzystwa Tygo- 
dnika rolniczego udało się komitetowi w roku u- 
biegłym po długoletnich bezskutecznych usiłowa- 
niach. wyjednać stałą subwencyę roczną w kwo- 
cie 500 złr. Komitet nie traci nadziei, że sub- 
wencya ta będzie podwyższona. 

W toczącej się obecnie w kraju akcyi w spra- 
wie budowy sieci kolei lokalnych w Galicyi, ko- 
misya, wybrana przez komitet, wypracowała ob- 
szerny memoryał. wykazujący najważniejsze linie 
kolejowe dla zachodniej części kreju, nadto ko- 
mitet brał udział w naradach zwołanej w lipcu 
z. r. do Lwowa ankiety kolejowej. 

Wspomnieć wreszcie należy, że z łona komi- 
tetu wybraną została dla sprawy przyszłorocznej 
wystawy krajowej we Lwowie osobna komisya 
wystawowa, której zadaniem jest ułatwić rol- 
nikom, a przedewszystkiem włościanom za- 
chodniej części kraju obesłanie wystawy w dzia- 
łach, obejmujących prodnkeyę i przemysł rolni- 
czy. Komisya ta otrzymała od dyrekcyi wystawy 
szeroki i samodzielny zakres działania i rozpo- 
częła już przygotowawcze czynności, celem zape- 
wnienia sobie współdziałania i pomocy z grona 
obywatelstwa wiejskiego we wszystkich powia- 
tach, na które rozciąga się działalność krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego. 

Po tej ogólnej części sprawozdania, następuje 
wymienienie prac, jakich komitet dokonał w roku 
ubiegłym, w wykonaniu uchwał powziętych przez 
ostatnie ogólne zgromadzenie. I tak wniesiono pe- 
tycye do Koła polskiego i Izby posłów w Wie- 
dniu z żądaniem zmian w projektach podatko- 
wych tej treści, aby przyznano krajom koronnym 
udział w podatku gruntowym i domowym. aby 
od podatku zarobkowego uwoluiono przemysł 
rolniczy i przemysł domowy, dokonywany przez 
włościan. nadto, aby przeprowadzono tylokrotnie 
żądaną reformę podatku od spadków, w duchu 
równomiernego rozkładu tego ciężaru między wła- 
sność nieruchomą i kapitał ruchomy. 

Wystosowano następnie petycyę do Izby po- 
słów z żądaniem, aby skarb państwa poparł fi- 
nansowo sprawę budowy kanałów wodnych, a w 
szczególności uczynił zależnem udzielenie konce- 
syi na budowę kanału Łabsko-Odrzańskiego od 
równoczesnego podjęcia budowy kanału Odrzań- 
sko- Wiślańskiego. 

W sprawie środków tępienia myszy polnych 
i owadów w lasach i sadach, przedstawia komi- 
tet osobny wniosek Zgromadzeniu. Natomiast 
sprawę niszczenia ostu kanianki i innych przez 
wiatr przenoszonych chwastów, tudzież sprawę 
regulacyi strumyków i rzek górskich przekazał 
komitet ponownie osobnej komisyi do zbadania. 

W myśl uchwały zeszłorocznego zgromadzenia 
przystąpiło Towarzystwo z czterema udziałami po 
25 złr. do Związku handlowego kółek rolniczych 
w Krakowie. 


KRÓLOWIE. 


POWIEŚĆ 


Ju1le>M Tera aILtFE"M. 


32 (Ciąg dalszy) 

„.Pięść Gunthera zatrzymała się w powietrzu. 
Ładna dziewczyna zbliżyła się dg starego 1 Uca- 
łowa go w oba policzki, Stary dał się całować, 
nie przestając gderać, ale już bez przekonania. 

— Dziadku — zapytała głosem  pieszczotli- 
wym — czy wie dziadek eo mówią? że książęta 
podobno są w Loewenbrunn z księżną Wilhel- 
miną. , 

Ę Tak... tak.. A cóż ciebie to obchodzi? 

Qzy znasz ich dziadku ? 

0, znam. | 

Uzęsto ich widywałeś ? * 

z Widziałem księcia Hermana, kiedy był ma- 
łym chłopcem, a ja byłem już wtedy żołnierzem, 
Potem widziałem go jeszcze Taz po pewnym 
czasie, kiedy byłem w służbie u jednego adju- 
tania... Spotykałem także księcia Ottona tu i ów- 
dzie. 

— Jak też oni wyglądają ? 
= jak każdy inny... Ale spieszmy się. Pani 

zaraz wróci. Poszłą tylko narwać kwiatów. 

— Ależ mamy jeszcze czas. Ta nasza pani to 
bardzo lubi kwiaty | 

— Lubi. Lubi także zwierzęta i nigdy nie boi 
się, że się powala. Dobra paniusia. 

— A przytem zawsze mnie broni. 

— To nie najlepsze, eo robi... 

Po chwili Kasia znowu zaczęła rozmowę: 


a 
— 
— 


— Ale nasza pani dzisiaj jest bardzo zadowo- 


lona. 
I dodała przebiegle: 
— A ja wiem, dlaczego. 
— (00? — zapytał Gunther z niepokojem. 


— Pani czeka dzisiaj na pana... O której go- 
dzinie przyjedzie ? 

— Nie wiem — odparł Gunther niechętnie.— 
Pewnie na noc. 

— (ży był już tu? 

— Nie był. ! 

Kasia przybrała minę jeszeze bardziej prze- 
biegłą : 

— Przyszło mi eoś na myśl. 

— Musi to być wielkie głupstwo. 

— Przyszło mi na myśl, że oni nieślubni, 

— A ©o ci mówiłem?.. I z czegół Zresztą 
tak sądzisz ? 

— Z wielu rzeczy... Dlaczego pani mieszka 
sama jedna i nigdy nie wychodzi z parku? Dla- 
czego pan nigdy nie przyjeżdża w dzień? Dla- 
czego ?... 

— Po co wtrącasz się do tego? — przerwał 
jej Gunther opryskliwie — Lepiej zatrzymaj swe 
domysły przy sobie. O, nie przyszłoby to na 
myśl dziewczynie uczciwej, któraby myślała 0 tem, 
żeby dobrze CZYNIĆ... 

Machinalnie zamierzył się na wnuczkę, i ona 
również machinalnie zasłoniła się łokciem. 

— Dobrze, dobrze — mruknęła — a więe 
nie można się ani odezwać... 


XXW 

Fryda, rozpromieniona, trzymała ogromny pęk 
kwiatów polnych. 

— Patrzcie, oto są kwiaty! 

Rzuciła je na kanapę i zaczęła układać w bu- 
kiety. 

— To pani sama nazbierała to wszystko * — 
zapytał Gunther. 

— Naturalnie ! 

— A, to wielmożna pani nie straciła nadarmo 
czasu. 

Fryda rzekła poważnie : 

— Nie nazywaj mnie tak, Guntherze. Mów 
do mnie zwyczajnie: pani. 

— Ależ.. to tylko przez szacunek dla pani. 


— To nie ma mie wspólnego z szacunkiem. 


— Ale Kasia jest rozsądna i wie co wolno 


Zresztą nie potrzeba mi twego szacunku, lecz |mówić i czego słuchać. 


przyjaźni. 

— 0, proszę pani... — zawołał Gunther zaże- 
nowany. 

— Tak, tak... Uprzątnęliście tu wszystko, jak * 
powiedziałam ? 

— Prawie wszystko, proszę pani. 

— Dziękuję wam... Aha, Kasiu, czy chcesz 
mi usłużyć ? 

— A jakże, proszę pani. 

— Nie mamy już ciastek do herbaty, moje 
dziecko, ana dziś wieczór potrzebne. Może chcesz 
iść po ciastka do Steinbach ? 

— Biegnę zaraz, proszę pani. 

Kasia ucieszona była, że może się przelecieć, 
a przytem lubiła usłużyć Frydzie, którą kochała 
za jej łaskawość i dobroć i z wielu innych po- 
wodów, w których nie zdawała sobie jasno spra- 
wy. Z poufałych rozmów, w których Fryda da- 
wała poznać swe humanitarne dążności i swe 
utopie pełne chrześcijańskiej miłości i miłosier- 
dzia, Kasia odgadywała niewyraźnie, że przeko- 
nania jej pani prowadziły konsekwentnie do szcze- 
rego i prawie nieograniczonego pobłażania. Za- 
pewne także skromność i niewinność Frydy 
wzbudzała mimowolny szacunek w tej rozpust- 
nej dziewczynie i Kasia myślała sobie, że spali- 
łaby się ze wstydu, gdyby pani wiedziała. jak 
ona żyła; a jednak pewną była, że nawet gdyby 
Fryda o tem się dowiedziała, to i wtedy nie 
uważałaby za potrzebne źle się z nią obchodzić. 
Wreszcie od czasu, kiedy Kasia zaczęła podej: 
rzewać, że Fryda ma kochanka, jeszcze więcej 
ją pokochała, nie myślące o tem, jak wielka ist- 
nieje pomiędzy niemi przepaść moralna. 

— Dziwiłbym się, gdy chciała zasłużyć na 
wytarganie za uszy, — zrzędził stary Gunther. 
No, biegnij żwawo, dziewczyno, a nie zatrzymu 
się po drodze na rozmowie z chłopcami. 

— To jej się zdarza niekiedy? pytała Fryda, 

— Niestety, bardzo często. 


-.- Pani zawsze łaskawie przypuszcza dobre. 

— Lepiej to przecież, niż przypuszczać złe, 
a wcale nie drożej kesztuje. A w dodatku cza 
sem właśnie wywołamy dobro przez to, że w nie 
wierzymy... Biegnij, Kasiu, a w każdym razie nie 
baw tam długo. 

Po wyjściu dziewczyny (Gunther odezwał się 
ZNOWU: 

— Pani jest zanadto łaskawą dla niej. 

— A wy, Guntherze zanadto surowi i pedej- 
rzliwi. 

— Mam ja do tego powody, proszę pani. Ta 
mała nabawia mnie niepokoju... Kiedy do niej 
mówię, zawsze mi się zdaje, że jej myśli błądzą 
gdzieś indziej i to tam, gdzie nie potrzeba... 
Nie ma ona nikogo oprócz mnie ija także mam 
tylko ją jedną. Onota jest całem jej mieniem. 
To też czuwam nad nią. Nie chcę mieć sobie 
nie do wyrzucenia i nie chcę zasłużyć na wy- 
rzuty zmarłych... 

— Dobrze; więc trzeba jej to mówić, ale ła- 
godnie. a nadewszystko trzeba jej dać poznać, że 
ją kochacie. 

Fryda ułożyła już bukiet w wazonie i cofnęła 
się cokolwiek, aby ocenić efekt. 

— Qzy tak będzie ładnie. Guntherze ? 

—- Bardzo ładnie, wielmożna pani! 

— To mu się będzie podobało... Obawiam się, 
żeby nie był dzisiaj smutny. 

—- Dlaczego, proszę pani? 

— Te straszne rzeczy, które działy się w Mar- 
burgu.. Zapewne wiele go to kosztowało, że mu- 
siało przyjść do tego ! | 

-— 0, proszę pani, gdybym ja był na miejscu 
księcia, weale by mnie to nie martwiło. 

— Guntherze | 


— Jeśli pani pozwoli, to powiam moje zda- 
nie. Oto za mało ich jeszcze ukarano. , 
— Jak możesz to mówić, Guntherze? Pomyśl 


tylko, że w liczbie poległych były także kobiety 
i dzieci. 

— To smutne, me przeczę. Ale to ich wina. 
Po eo chodziły tam, gdzie nie trzeba. Co do 
innych... 

-— Było zapewne pomiędzy nimi wielu cier- 
piących, zrozpaczonych. Bogaci bywają często 
bardzo nielitościwi dla biednych. Nie wszystko 
jest dobrem w naszem społeczeństwie, Gun- 
therze. 

— 0, proszę pani, ja się tak głęboko nie 
zastanawiam. Muszą być bogaci i biedni, bo zaw- 
sze tak było i zawsze tak będzie, a gdyby to 
znieść, to znowu wkrótce by się to samo zaczęło. 
Widocznie tak już być musi... Ci, którzy chcą 
zmienić całe urządzenie społeczeństwa, są to po 
większej częście próżniacy i ludzie nie wielkiej 
wartości; już to nieraz zauważyłem. A _ Zresztą, 
być może i nie po to rodzimy się na tej ziemi. 
aby być szczęśliwymi. Z drugiej strony, gdyby 
kazdy zgodził się na swój los i wypełniał swoją 
powinność w tym małym zakresie, Jaki mu prze- 
znaczono, to zostałoby zapewne jeszcze dosyć 
nędzy, ale znacznie mniej by jej było — takiem 
jest moje przekonanie. 

— Jnnemi słowy, Guntherze, jeśli nie będzie- 
my się starać o to, ażeby ludzie stali się lepsi 
i sprawiedliwai, to nie zdołamy chyba zrobić ich 
szezęśliwszy mi ? 

— Ja właśnie tak myślę, proszę pani. 

— Tak, ale żeby biedni mogli stać się lepszy- 
mi, trzeba, żeby pierwej bogaci się także popra- 
wili Wszak oni powinni dać przykład ? 

— Io prawda. Ale cóż robić? nie można ich 
zmusić do tego. j 

— Kto wie? Można przynajmniej zmusić ich, 
aby się nad tem zastanowili.. Ja sądzę, że to 
właśnie jest zamiarem księcia... Chce on być 
pizedewszystkiem królem biednych i uciśnionych. 

d. n.) 
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W końcu sprawozdania swego zamieszcza ko- 
mitet cały szereg spraw drobniejszych choć nie- 
mniej ważnych, zapisanych w protokółach posie- 
dzeń i w dzienniku podawczym biura Towarzy- 
stwa. 

Oddzielne sprawozdanie wygotowała sekcya bu- 
dowlana w łonie komitetu istniejąca. 

Sprawozdanie to, do którego dołączono wykaz 
obór zarodowych subwencyonowanych w 1892 r., 
wspomina o subwencyach rządowej i krajowej, 
które rozdzielono w sposób następujący : 

Z subweneyi ministerstwa rolnietwa udzielonej 
w kwocie 6900 złr. użyto na zakupno buhaja 
rasy krajowej 200 złr., dodatek na zakupno bu- 
haja rasy Pinzgau 50 złr., zakupno buhai na sta- 
cje 3500 złr, premiowanie bydła włościańskiego 
1150 złr, asekuracya bydła w stajuiach zarodo- 
wych 100 złr., na założenie chlewni zarodowej 
250 złr., na zakupno knurów na stacyi włość. 
za pośrednictwem Tow. okręg. 450 złr., na zaku- 
pno baranów rozpłodowych ewentualnie utworze- 
nie pep. zarodowej 200 złr., pensya inspektora 
z kosztami objazdów 1000 złr. 

Pierwszą zaś połowę subwencyi krajowej, wy- 
płaconą w kwocie 5000 złr, obrócouo na utwo- 
rzenie obór półkrwi, mianowicie na zakupno 5 
buhai oryginalnych rasy Oldenburskiej wraz z 
kosztami sprowadzenia 2000 złr., zakupno 5 bu- 
hai oryginalnych rasy Simmenthalskiej wraz z 
kosztami sprowadzenia 2500 złr, na koszta ko- 
misyi i administracyi 500 złr. 


Z Rady państwa. 


Ostatnie posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się, jak donoszą z Wiednia, jutro w piątek. Re- 
prezentanci ludów, zmordowani ciężką pracą kil- 
ku miesięczną dla dobra państwa, rozjadą się na 
spoczynek i najprawdopodobniej dopiero w jesie- 
ni zjadą się napowrót. by rozpocząć a capiłe no- 
wą rozprawę budżetową nad preliminarzem roku 
1894. 

Ustawa o rozszerzeniu ubezpieczenia od wy- 
padków, o opodatkowaniu bookmakerów i o uzu- 
pełnieniu podatku naftowego nie przyjdzie już 
w bieżącej sesyi pod obrady parlamentu. 

Wczoraj przystąpiono do pierwszego czytania 
projektu cywilnej procedury sądowej. | 

Jak już wiadomo z telegramów wczorajszych 
Izba odesłała projekt cały do komisyl prawniczej, 
która ma przedłożyć Izbie gotowe sprawozdanie 
w jesieni b. r. 

Za projektem przemawiał Plener, przeciw Kro- 
nawetter i Herold, który oświadczył przy tej spo- 
sobności, iż ponieważ naród czeski nie otrzymał 
żadnego zadosyćuczynienia za znane postąpienie 
Stremayra, który mowy nie-niemieckie nazwał 
mowami obcemi w państwie, Ozesi domagać się 
nie przestaną utworzenia trybunału najwyższego 
dla Czech. . 

Izba wogóle projekt przyjęła przychylnie, u- 
względnia on bowiem najważniejsze żądania, aby 
rozprawa była jawną i jasną, a według oświad- 
czenia Schónborna proces cywilny w przyszłości 
będzie tani i krótki. 

Następnie przystąpiła Izba do drugiego czyta- 
nia projektu ustawy o budowie kolei po- 
dolskich. 

W imienin lawiey oświadczył p. Russ, iż stron- 
nictwo, do którego on należy, głosować będzie za 
projektem, ponieważ ma przeświadczenie, iż to 
jest pierwszy krok rządn na tej drodze i że rząd 
już w jesieni przedłoży Izbie dalszy ciąg proje- 
któw o budowie kolei lokalnych. 

Vaszatemu na jego moskiewskie objawy mi- 
łości — ma nadzieję mówca — odpowie należy- 
cie p. Szczepanowski, jako Polak i sprawozdawca. 

P. Blażek w imieniu większości młodocze- 
skiej oświadczył się za projektem, żądając zara- 
zera, aby rząd upaństwowił kolej zachodnią w 
Czechach. 

Minister Bacquehem zapowiedział, iż na 
najbliższej sesyi Rady państwa przedłoży projekt 
dalszej budowy kolei lokalnych. 

Rząd już wstąpił, mówił w dalszym ciągu mi- 
nister, na drogę budowy kolei lokalnych i system 
dzisiejszy jest o wiele innym, aniżeli dawniejszy. 
W przeciągu 2 lat wybudowano kolei lokalnych 
za sumę 21 milionów. Minister wyraził zadowo- 
lenie swoje z tego, iż Izba poselska popiera jego 
dążności kolejowe. Budowa nowych linii kolejo- 
wych zapobiegnie przynajmniej w części emigra- 
ceyi ludu i zatrzyma w państwie wiele pożytecz- 
nych sił. Ta część Galicyi, gdzie będzie bndo- 
waną kolej podolska, musi wytrzymać konkuren- 
cyę z sąsiedniem państwem. 

P. Struszkiewiez w imieniu Koła pol- 
skiego oświadczył. iż będzie głosowało w przy- 
szłości za wszystkiemi projektami kolei lokalnych 
w innych krajach. Vaszatemu na ustęp mowy, iż 
Rosya nie buduje kolei strategicznych ku zacho- 
dowi, lecz nowe linie tworzy na wschodzie, aby 
tam nieść kulturę, odpowiedział Struszkiewicz: 
Tak na wschód posyła Rosya także swój żywy 
towar... pieszo. Ich łzy i ślady krw1 wska- 
zują trasę tej drogi. 

P. Barwiński odpowiedział Vaszatemu, pro- 
stująe jego wyrażenie wczorajsze. „W Galicyi nia 
ma Rosyan, są jeno Rusini, (Oklaski) a nauka 
nawet powiada, że Rusini są samodzielnym na- 
rodem, tylko kilka moskiewskich polityków chce 
przeszkodzić rozwojowi ruskiej narodowości. Na 
podobne wycieczki klub ruski więcej uważać nie 
będzie. Rusini o sobie, Swojej polityce i nazwie 
sami jedni rozstrzygają | nie potrzebują obcej in- 
terwencyi.* £ 

Po odpowiedzi, danej przez Szczepanowskiego, 
Vaszatemu, ustawę o kolejach podolskich Izba 
przyjęła, jak również ustawy o kilku innych bu- 
dowlach kolei lokalnych. 

Wczoraj wieczorem odbyło się dalsze posie- 
dzenie Rady państwa. 

(Telegram biura korespondencyjnego). 

Wiedeń, 23 marca. W Izbie poselskiej odbyły 
się wczoraj na wieczornem posiedzeniu wybory 
do delegacyj wspólnych. Z Galicyi wybrani: zo- 
stali: Chrzanowski, Jaworski, Klucki, 
Mandyczewski, Popowski, Szezepa- 
nowskii Wodieki, na zastępców Helzel 
i Włodzimierz Gniew 0Sz. 

Z Bukowiny wybrany Lupul, na zastępcę 
Wagner. 

Następnie przystąpiła Izba do wyborów nieu- 
stającej komisyi przemysłowej. 


NOWA REFORMA. 


K raków, 24 Marca 1898. 


Ahlwardt oświadcza, że żeznał w „konwen- 
cie", gdzie i u jakich osobistości zalegają inne 
dokumenta. Ponieważ jednak komisya nie pozwo- 
liła na późniejsze przedłożenie dokumentów, ode- 
brano mu możliwość przeprowadzenia dowodu 
prawdy. 

Richter piętnuje postępowanie Ahlwardta, 
jako niesłychane nadużycie. 

Manteufel nazywa to postąpienie bezprzy- 
kładnem. 

Lieber (z centram) zaprzecza twierdzeniu 
Ahlwardta, jakoby „konwent* odmówił później- 
szego przyjącia od niego dokumentów. Na razie 
twierdzenia Ahlwardta musiały być zbadane. Mow- 
ca nie ma dość słów na potępienie postępowania 
Ahlwardta. 

Ahlwardt powtarza, że dzisiaj, gdy nie miał 
wszystkich dokumentów, nie mógł także przepro- 
wadzić dowodu prawdy. 

Stoeker przemawia również przeciw Ahl- 
wardtowi. 

Powstają hałaśliwe sceny. 


Zarzuty Ahiwardta. 


Znany przywódca antisemitów niemieckich, au- 
tor osławionej broszury Judenflinten, powołany 
z więzienia na krzesło poselskie, występuje od 
kilku dni w parlamencie niemieckim z niesłycha- 
ną zawziętością przeciw administracyi państwa 
wogóle, w szczególności zaś przeciw zarządowi 
armii. Ahlwardt wytoczył przed forum parlamen- 
tu wszystkie swoje oskarżenia przeciw firmie L6- 
wego, za które potępiły go sądy i uznały win- 
nym oszczerstwa. Główny zarzut Ahlwardta o- 
piera się na twierdzeniu, że firma Lówego. po- 
wołana przez rząd do dostarczenia pewnej ilości 
karabinów nowego systemu, nie mogąc sprostać 
zobowiązaniom, przyjęła 60.000 luf karabinów 
od firmy Koppel w Solingen, — lufy te zaś prze- 
znaczone były pierwotnie dla rządu włoskiego, 
który je odrzucił, gdyż nie odpowiadały wa- 
runkom umowy. Następstwem tego było, że przy 
próbach nowych karabinów niemieckich, wiele z 
nich już po pierwszych strzałach okazało się nie- 
zdatnemi do dalszego użycia. 

Administracya wojskowa stanowczo tym twier- 
dzeniom przeczyła i przeczy, — Ahlwardt upar- 
cie je podtrzymuje i przytacza świadków, których 
sądy przesłuchać nie chciały; w ten sposób wy- 
robił się circułus vitiosus, w którym wiruje Ahl- 
wardt i jego oponenci z lewicy, wraz z reprezen- 
tantami administracyi wojskowej. Obie strony roz- 
naraiętniają się przytem do tego stopnia, że wy- 
kraczają przeciw względom przyzwoitości towa- 
rzyskiej, nie mówiąc juź o parlamentarnej. Sceny 
mniej lub więcej burzliwe z powodu mów Ahl- 
wardta przybrały już w poniedziałek tak ostry 
charakter, że między Ahlwardtem a posłami wol- 
nomyślnymi Richterem i Liebermannem 0 mało 
do bójki nie przyszło. ę 

Dalszy ciąg kampanii odroczono na dzień na- 
stępny. Ahlwardt wyraził się był jeszcze 17 bm., 
że cały funduszinwalidów wojskowych 
zawdzięczać należy pokątnym szacherkom rządu 
z r. 1878 z „żydowskiemi wielkościa- 
mi giełdowemi*. Zarzut więc skierowany był 
bezpośrednio przeciw Bismarkowi, pośrednio prze- 
ciw wielu osobistościom z r. 1878, które dzisiaj 
jeszcze wybitne zajmują w administracyi państwa 
stanowiska. Twierdzenie to A rdta przypo- 
mniał Richter na posędonię grac 21 
b. m., przy budżecie funduszu państwowego dla 
inwalidów. 

Wyczerpującą odpowiedź dał na to sekretarz 
stanu Maltzahn, powołując się na historyę 
powstania tego funduszu. Po wojuie francusko- 
niemieckiej przeznaczono z 5 miliardów kosztów 
wojennych 21/4 miliona na stały fundusz dla in- 
walidów wojskowych, a ustawami państwowemi, 
wydanemi między 8 czerwca 1872 r., a 8 lipca 
1878 r. unormowano dalsze zasilanie tego fun- 
duszu i korzystanie z niego w ten sposób, że 0 
becnie wynosi on przeszło 100 milionów. Mal- 
tzahn zaprzeczył z całą stanowczością oskarżeniom 
Ahlwardta, „jakoby przed wniesieniom ustawy z 
r. 1872/38 rządy związkowe po za kulisami trak- 
towały z giełdowemi wielkościami żydowskiemi*. 

Na to powtórzył Ahlwardt jeszcze raz swoje 
twierdzenie, „że pertraktacye takie rze- 
czzwiście po za kulisami prowadzo- 
no*; zrozumiałem jest jednak, że nie prowadzo- 
no ich urzędownie. „Tak, moi panowie, — mó 
mił Ablwardt, zapalając się coraz bardziej, — 
prowadzono szacherki najgorszego 
rodzaju. (Waburzenie w labie. Głosy: „wymie- 
mić maagwiska!*) Mam pisemne akta na 
dowód. (Głosy: daj je pan!*) Mam 11 doku- 
mentów, podpisanych w pewnej liczbie także 
przez mężów, którzy w tej Izbie zasia- 
dają (Kreyk i hałas), jak niemniej przez osoby 
na jeszcze wyższych stanowiskach. Jeden doku- 
ment, podpisany przez obecnego mi- 
nistra skarbu (Miquela), odgrywa tutaj tak- 
że nie małą rolę. (Wielkie wzburzenie), Naród 
niemiecki oszukano o krocie tysię- 
cy milionów! (Bureliwe okrzyki i zaprzecze- 
mia). Gdy idzie o to, aby ochraniać żydostwo, to 
wszędzie znajdą się ich przyjaciele: na prawicy 
i na lewicy. Są to ludzie, którzy własny 
naród zdradzają i także część zdobyczy u 
noszą, — albo żydów się boją. (Głosy! Kłamca! 
Wyrsucić go! Kreyk i hałas, głosu mowcy nie 
słychać). 

Sekretarz stanu M a lt za h n zaprotestował prze- 
ciwko temu, jakoby reprezentanci rządu z roku 
1871 byli zdrajcami narodu i jeszcze raz zaprze- 
czył prawdziwości twierdzeń Ahlwardta. 

Przewodniczący Levetzov stanął w obronie 
Ahlwardta o tyle, iż zdaniem jego, nie można 
było z rewelaeyj tego posła dojść do wniosku 
te rząd niemiecki z 1871 r. dopuścił się zdrady. 
(Niepokój. Głosy: właśnie to powiedział.) 

Po przemówieniu Richtera jeszcze raz za- 
biera głos Ahlwardt i oświadcza, że dokumen- 
ta, o których mówił, każdej chwili jest gotów 
złożyć w oryginale. 

Rickert zażądał, aby odroczyć posiedzenie i 
Łeby Ahlwardt następnego Ania przed- 
lożył te dokumenta w oryginale. Za- 
rzut ten nie może ciążyć na rządzie przez 24 
godzin. 

Wniosek ten przyjęto jednogłośnie i odroczo0- 
no posiedzenie na środę 22 bm. 


Epilog procesu 0 Korupcję. 


Sygnalizowany wczoraj wyrok w procesie pa- 
namskim o korupecyę przyniósł niemiłe rozczaro - 
wanie przeciwekkom republiki, którzy spodziewali 
się stanowczego potępienia podejrzanych 0 ko- 
rupcyę członków parlamentu, a w ich osobach 


większości republikańskiej. Wyrok zawiódł jednak- 
że oczekiwania opozycyi, albowiem trzej tylko o- 
skarżeni Lesseps, Baihaut i Blondin po- 
tępieni zostali wyrokiem trybunału ludowego, 
podczas gdy członkowie parlamentu zostali unie- 
winnieni, nie wyłączając nawet byłego deputo- 
wanego Sans-Leroy, który przez długi czas 
Mk za typ sprzedajnego mandataryusza 
udu. 

Jakiemi moralnemi pobudkami kierowałi się 
sędziowie przysięgli i czy słusznie postąpili, u- 
walniając od -odpowiedzialności członków parla- 
mentu, którzy sami przyznali, że otrzymali znacz- 
ne sumy od Towarzystwa panamskiego pod po- 
zorem udziału w syudykacie gwarancyjnym ? 

Ze stanowiska jurydycznego sędziowie przy- 
sęgli mają na usprawiedliwienie swego wyroku 
tę okoliczność, iż nie dowiedziono winy oskar- 
żonym. Syndykaty gwarancyjne mogły być tylko 
zręcznym wybiegiem, ale nie udowodniono, że 
pomiędzy operacyą finansową, która przyniosła 
znaczne zyski oskarżonym. a głosowaniem ich na 
rzecz Towarzystwa panamskiego był związek bez- 
pośredni. Z drugiej strony na usprawiedliwienie 
uniewinniającego wyroku powiedzieć można, że 
Sąd, który kierowal się wskazówkami opinii pu- 
blicznej i własnem przekonaniem moralnem, nie 
chciał karać jednostek za cały system finansowo- 
polityczny, który jest skutkiem powszechnego u- 
padku obyczajów we Francyi. Sąd przysięgłych 
nie chciał zwalić całej odpowiedzialności na dru- 
gorzędne jednostki polityczne, podczas gdy wy- 
bitni przywódcy większości republikańskiej, jak 
Floquet, Clemenceau, Freycinet i 
Rouvier nie zostali wezwani do odpowiedzial- 
ności sądowej. Wobee tych niesłychanych nad- 
użyć, jakie na jaw wyszły, należało potępić rząd 
parlament i wrzidkajia republikańskie, albo też 
uwolnić tych członków parlamentu, którzy byli 
tylko pionkami w wielkiej grze interesów finan- 
sowych i politycznych. 

Mężowie stanu, którzy kierowali losami Fran- 
cyi, uchylili się od odpowiedzialności sądowej, lecz 
staną wkrótce przed trybunałem głosowania po- 
wszechnego. Wówczas naród cały sądzić będzie 
swą politykę i cały ten system rządowy, który 
stał się przyczyną tak wielkiego upokorzenia 
Francyi w oczach całego świata. Ale pocóż mieli 
sędziowie przysięgli uprzedzać wyrok ludu, zwła- 
szeza, że nie było w ich mocy wymierzyć pełnej 
sprawiedliwości, lecz jedynie ukarać kilku, naj- 
mniej odpowiedzialnych członków parlamentu, 
których wybrano za kozłów ofiarnych całego sy- 
stemu? Dlatego też Sąd przysięgłych poprzestał 
na surowem ukaraniu notorycznej winy Baihau- 
ta, potępiając w jego osobie korupcyę rządu i 
na wymiarze mniejszej kary przeciwko Lessep- 
sowl, w którego osobie potępiony został system 
reklam i przekupstw, jakim kieruje się przeważ- 
na większość instytucyj finansowych i przemysło- 
wych nie tylko we Francyi, ale wszędzie, gdzie 
wybujał kapitalizm, podkopał obyczaje i etykę 
społeczeństw. Wreszcie Blondin ukarany zo- 
stał, jako wspólnik Baihauta, jako pośrednie ogni- 
sko, wiążące zepsucie sfer finansowych z ko- 
rupcyą w sferach politycznych. 

Rozważny i stosunkowo łagodny wyrok sądu 
przysięgłych jest w obecnej sytuacyi ważaym o0b- 
jawem symptomaycznym; dowodzi bowiem, że 
zatruta atmosfera OSZczerstw i denuncyacyj Oraz 
nienaturalnego podniecenia umysłów, jaką wy- 
tworzyli przeciwnicy republiki, korzystając ze 
skandalu panamskiego, zaczyna się już cokolwiek 
oczyszczać. Sąd przysięgłych, zwykle we Francyi 
tak ezuły na wpływy opinii publicznej, nie uległ 
niezdrowej presyi kamaryli, atakującej republikę 
i parlamentaryzm pod przywództwem takich po- 
lityków, jak Andrievx, Rochefort, Mille- 
voye, Drumont i im podobni. 

, i Widocznie opinia publiczna przychodzi do roz- 
(Telegram biura korespondencyjneyo.) wagi i trzeźwiej sądzić zaczyna o wypadkach, 

Berlin, 23 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu oświadczył Ahlwardt, że chce zło- 
Żyć kilka zapowiedzianych przez siebie dokumen- 
tów; dokumenta te uzupełni po Wielkiej Nocy. 
(Głosy: zaraz złożyć. Powszechne poruszenie.) 

Zastępca przewodniczącego Ballest re m wno- 
si, aby przerwać posiedzenie i aby „konwent 
seniorów" (przewodniczący sekcyj parlamentar- 
nych) natychmiast zbadał dokumenta 
przez Ahlwardta przedłożone i po godzinie zło- 
żył Izbie sprawozdanie. 

Wniosek ten uchwalono. 

Po jednogodzinnej przerwie oświadcza zastępca 
przew. Ballestrem, jako sprawozdawca „kon- 
wentu seniorów*, że dokumenia dzisiaj przez 
Ahlwardta przedłożone, w niczem wczoraj- 
szych jego (Ablwardta) wywodów nie po- 
pierają. Ani na teraźniejszy, ani na dawny rząd, 
ani na obecnych, ani dawnych członków parla- 
mentu lub sejmów nie można z tych doku- 
mentów wysnuć żadnych dowodów 
winy. Ahlwardt, przesłuchany przez „konwent" 
także nie był w stanie niczego udowodnić. 


powszechnych naród fraueuski będzie mógł przy- 
Stąpić z większym spokojem i rozwagą Wówezas 
dopiero można będzie ocenić konsekwencye spra- 
wy panamskiej i wówczas okaże się, czy ten 
krach, któremu towarzyszyły niesłychane naduży- 
cia finansowe, marnotrawstwo miliardów, prze- 
kupstwo ministrów, Niesumienność polityków, 
słabość rządu, wreszcie Oszczerswa i intrygi kon- 
serwatystów i bulanżystów, czy ten krach zdołał 
podkopać republikę, CZy też z przesilenia tego 
republika wyjdzie nieuszkodzoną i utrwali nadal 
swój byt wbrew tak dorkliwyim ciosom, jakie 
zgotowali jej przeciwnicy demokratycznego po- 
stępu i dzisiejszych urządzeń republikańskich. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 marca. 
Izba poselska kończy jutro swoje posiedzenia; 


potępienia systemu parlamentarnego i rządzącej | 


eo wzbudza otuchę, Że do przyszłych wyborów | 


Kilka projektów spadnie z porządku dziennego, 
między innemi projekt uzupełniający ustawę o po- 
datka konsumcyjnym od nafty. 

Dla uzupełnienia sprawozdania z rozpraw Izby 
dn. 21 należy dodać wzmiankę o wrzawie, jaka 
powstała przy sposobności, gdy przewodniczący 
wyznaczał porządek dzienny następnego posiedze- 
nia. Przewodniczący br. Chlumecky wykazując, 
iż projekt rządowy o procedurze cywilnej należy 
Jeszcze przed świętami przeprowadzić przez pierw- 
sze czytanie, aby członkowie nieustającej komisyi 
prawuiczej mogli się nim zająć wczasie przerwy 
parlamentarnej, postawił przedmiot ten na po- 
rządku dziennym. Sprzeciwiało się temu kilku 
posłów Przyszło więc do głosowania. Okazało się, 
4e Izba była w dostatecznym komplecie, a w gło- 
sowaniu oświadczyło się 58 przeciw 42 za przy- 
stąpieniem do pierwszego czytania tego projektu. 

Z kolei wypadało przystąpić do głosowania 
uad żądaniem p. Pacaka, aby na porządek dzien- 
ny postawić także sprawozdanie komisyi o niety- 
kalmości poselskiej w sprawie p. Spineica, który 
za swoje zapatrywania i agiiacye polityczne 
w drodze dyscyplinarnej przez rząd został pozba- 
wiony posady i poszedł na emeryturę. Przed gło- 
sowaniem garstka posłów polskich wyszła ze sali; 
przewodniezący kazał zliczyć posłów i okazało się, 
że nie ma kompletu. Skutkiem tego przewodm- 
czący zamknął posiedzenie. Wiedy Młodoczesi, 


Odejście posłów polskich i zdekompletowanie 
przez to Izby jest poniekąd odwetem za wystą- 
pienie p. Vaszatego, tak bolesne dla całego na- 
rodu polskiego. 


Jutro odbędzie się w Wiedniu konferencya 
wszystkich marszałków sejmowych, zwołana przez 
marszałka sejmu czeskiego, ks. Lobkowica. Ce- 
lem narady jest porozumienie się co do wspól- 
nej akcyi u rządu, aby wszystkie sejmy krajowe 
były w jednym czasie zwoływane zawsze i mia- 
ły dostateczny termin do załatwienia spraw swo- 
ich. 


Z Paryża. 

Większa część dzienników republikańskich 
chwali wyrok sądu przysięgłych w sprawie 0 ko 
rupcyę, podnosząc, że wyrok ten wyłącza z gry 
republikę i dowodzi niewątpliwego uzdrowienia 
opinii publiczuej i wyzwolenia jej z pod presyi 
krzykaczy i intrygantów. Dzienniki radykalne za- 
znaczają, że teraz należy się głos wyborcom i 
podnoszą kwestyę rozwiązania parlamentu. Nato- 
miast zawiedzeni w swych oczekiwaniach bulan- 
żyści i konserwatyści wyrażają oburzenie z po- 
wodu wyroku, uniewinniającego korupcyę pośród 
członków parlamentu. Partya Oavaignaca 
wyraża również niezadowolenie, że rząd nie dość 
światła rzucił na sprawę panaimską Zdaje się, 
Że wyrok stanie się przedmiotem burzliwych 
obrad w Izbie poselskiej. Millevoye zapowie- 
dział interpelacyę, w której ma zaczepić Flo- 
queta iUlemenceau i zapytać, czy rząd 
aprobuje postępowanie byłych ministrów, którzy 
brali pieniądze od instytucyj finansowych na po- 
większenie tajnych funduszów. 

Journal dos Dóbats, omawiając wyrok, podno- 
si zarzut, że proces o korupeyę nie wyjaśnił 
interwencyi wybitnych polityków celem zapobie- 
żenia procesowi pomiędzy Hertzem a Reina- 
c h e m. 

Parlamentarna komisya dla sprawy panamskiej 
"aż kk a: Loubeta w sprawie usiłowań ja- 

ie czynił rząd celem aresztowania Artona i za- 
pytywała ówczesnego ministra spraw wewnę- 
trznych, czy z Artonem toczyły się jakie ukła- 
dy za pośrednietwem agenta Dupas. 

Loubet odpowiedział bardzo powściągliwie i 
wymijająco, stwierdzając tylko, że rząd chciał 
aresztować Artona, lecz się to nie udało. 


Z Sofii, 

Rozprawa przeciw Ilii Georgiewowi zakoń- 
czyła się werdyktem sędziów przysięgłych, potępia- 
Jącym oskarżonego. Ogłoszenie wyroku odreczo- 
no jednak i dopiero dziś prawdopodobnie przy- 
niesie go telegram. Z wywodu prokuratora do- 
wiadujemy się, że Niemcy wydały Georgie- 
wa tylko pod tym warunkiem, że Georgiew nie 
będzie stawianym przed żaden sąd wyjątkowy i że 
nie będzie on sądzonym za przestępstwo polityczne, 
oraz, że kara nie będzie cięższą niż przewidziana 
w ustawie kara za zbrodnię wymienioną w żą- 
daniu o wydanie. Prokurator wywodził, że za- 
strzeżenia te nie obowiązują przysięgłych, ponie- 
waż układ z Niemeami nie zatwierdziło So- 
branie. Nie bez słuszności zarzucił przeciw temu 
obrońca, że Butgarya nie powinna zdradzać 
zaufania Niemiec. Dr. Danew wnosił o uwol- 
nienie, ponieważ oprócz chwiejnych zeznań świad- 
ką Lepavrowa, wątpliwej wartości, nie ma 
żadnych dowodów, świadczących przeciw oskar- 
żonemu. Przysięgli orzekli że Georgiew winien 
jest, iż brał udział w spisku na życie księcia 
Ferdynanda i na życie Stambułowa i spowo- 
dował śmierć Belezewa. Opierając się na tym 
werdykcie prokurator wniósł orzeczenie kary 
śmierci. 


ERTrE=onikxa. 


a 


Kraków, 23 marca. 


Odczyt. „O ćwiczeniach fizycznych ze 
stanowiska lekarskiego* mówił wczoraj w 
auli uniwersyteckiej prof. drr Cybulski, rezwija- 
jąc w dalszym ciągu wątek myśli i poglądów w 
sprawie wychowania fizycznego młodzieży, wzięty 
pod rozwagę przez tutejsze Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych. Zarówuo powaga i naukowe stano- 
wisko prelegenta, jak i zajmujący temat wykładu, 
ściąguęły do auli liczny zastęp publiczności, która 
zżywem zainteresowaniem słuchała pouczającej pre- 
lekcyi. 

Prof. Cybulski rozpoczął rzecz od wyjaśnienia te- 
oryi o mięśniach i ruchach i ich związku z ukła- 
dem nerwowym człowieka. Wyjaśniwszy naturę ru- 
chów ze stanowiska fizyologicznego , wskazawszy ją 
jako potrzebę organizmu zwierzęcego, podał prele- 
gent na przykładzie dziecka dowód, że organizm do 
swego wzrostu, do swego doskonalenia się, potrze- 
buje ruchu i ćwiezenia. Owiczenie każde jest pracą, 


przerwa parlamentarna przeciągnie się do jesieni. |w której zużywa się pewna ilość tkanki mięsnej i 


wrodzoną organizmowi zdolnością odnawiania się, 
mięśnie wynagradzają sobie ten ubytek przyrostem 
nowych komórek i włókien mięsnych w miejsce 
straconych, a przy tej wymianie materyi pozostaje 
zawsze pewna nadwyżka, która się przedstawia jako 
fizyczny przyrost mięśni, ruchem i ćwiczeniem bez- 
pośrednio wywołany. Równomierne kształcenie wszy- 
stkich mięśni za pomocą systematycznej gimnastyki 
wpływa spotęgowaniem ich siły na wzmocnienie 
systemu nerwowego, wytwarza siłę fizyczną, potę- 
guje siły umysłu i przyczynia się do całkowitego 
zdrowia jednostki w myśl zasady: „mens sana im 
corpore sano*. Oprócz czysto fizycznych korzyści 
dają ówiczenia fizyczne wielkie zadowolenie we- 
wnętrzne, stają się potrzebą organizmu, wzmacniają 
wolę i charakter, a przytłumiają wszelkie szkodli- 
we, zwłaszcza u młodzieży, popędy. Ta wybitna i 
tak ważna korzyść, jaką się ćwiczeniom fizycznym 
zawdzięcza: wytworzenie zdrowia fizycznego i zdro- 
wia moralnego, tych dwóch czynników, których ludz- 
kość dziś tak bardzo potrzebuje, sprawia, że w obe- 
cnej dobie ćwiczenia fizyczne w tak wielkiem są 
poszanowaniu i coraz szerszego doznają rozpowsze- 
chnienia i opieki. U nas zrobiono w tym kierunku 
w ostatnich czasach wiele, ale wiele także pozosta- k 
je do zrobienia, aby dorównać pod tym względem 

zagranicy, Szczególniej wychowanie dziewcząt wiele 

pod względem fizycznym pozostawia do życzenia i 

w tem szukać należy przyczyny, że stosunek zdro- 

wych do zdenerwowanych jest u nas mniejszy, niż 
gdziekolwiek. Większa dbałość domu rodzicielskiego 

o rozwój fizyczny młodego pokolenia będzie najlep- 

szym środkiem do stopniowego usuwania złego, 

wyrobi zaś ona wraz ze zdrowiem fizycznem także 

zdrowie meralne i siły charakteru. 

Za zajmujący odczyt słuchacze rzęsistemi podzię- 
kowali oklaskami, 

Rewizye. Na ulicy Grodzkiej, Stradomiu i Kazi- 
mierzu w kilkudziesięciu mieszkaniach prywatnych, 
jakoteż handlach kupców izraeliekich odbyły się dziś, 
zarządzone przez władze skarbowe rewizye, mające 
na celu wykrycie przemycanych z zagranicy do Au- 
stryi towarów jedwabnych, bawełnianych, cygar 
DASZ. 

Kupcy krakowscy uskarżają się, iż urząd na 
kolei nie przyjmuje listów przewozowych (Fracht- 
brief) jeżeli rubryki wypełnione są w językn pol- 
skim. Listy przewozowe drukowane są na blankie- 
tach w dwóch językach: niemieckim i polskim, — 
nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, iż każdy z 
interesowanych ma prawo używać tak dobrze języ- 
ka polskiego, jak i niemieckiego. Postępowanie urzę- 
du kolejowego jest pogwałceniem obywateli w przy- 
sługujących im prawach, naraża nadto na daremny 
wydatek na blankiet i opóźnia ekspedycyę prze- 
syłek. 

Sądzimy, iż zarząd kolei powinienby wyjaśnić j 
rzecz nietylko kupcom, lecz i urzędnikom, których 
tego rodzaju postępowanie wynika może z nadmier- | 
nej służbowej gorliwości. 

Raut muzykaino-deklamacyjny. Koło artysty- 
czno-literackie, wierne swej dawnej tradycyi, nie 
szczędzi starań i zabiegów, aby środowe zebrania 
uczynić jak najbardziej zajmującemi i ożywionemi. 
To też wezorajszy wieczór, dzięki prawdopodobnie 
obfitemu i bardzo urozmaiconemu programowi, za- 
pełnił t.k szezelnie salony Koła, że znaczna część 
słuchaczy, nie mogąc się pomieścić w sali głównej, 
przenieść się musiała do przyległych pokojów. Naj- 
większą attrakcyą był współudział kwartetu smy- 
czkowego Tuw. muzycznego pp. Hocka, Ostrowskie- 
go, Singera i Stingla, którzy rozpoczęli wieczór ode- 
graniem kwartetu Haydna (G-moll), jednej z naj- 
piękniejszych tego rodzaju kompozycyj tego powa- 
żnego mistrza muzyki kwartetowej. Po rzęsistych i 
długotrwałych oklaskach, jakiemi wyborne wykona- 
nie kwartetu nagrodzono, nastąpiły produkcye wWo- 
kalne i deklamacyjne. Te ostatnie rozpoczął prof. 
W. Stroka wygłoszeniem własnego wiersza patryo- 
tycznego na jednę z rocznie narodowych. Pani G., 
znana z pięknego głosu i wybornej szkoły amator- 
ka, odśpiewała „Serenadę* Moszkowskiego, na ogól- 
ne żądanie powtórzoną, a prof. Gall wystąpił 2» prze- 
ślicznym kwartetem wokalnym Bizeta z op. „La 
jolie fille de Perth*, odśpiewanym z wielką subtel- 
nością i wdziękiem przez pp. Kad., Bet., panie G. i 
Kop. Deklamacya otaczanej powszechną sympatyą 
amatorki panny A. Ud., która wypowiedziała bardzo 
pięknie wiersz Lenartowicza i drobiazg Bałuckiego, 
wywołała najgorętsze pochwały i oklaski. Dopełnie- 
niem części wokalnej był śpiew solowy pani G., 
która obdarzyła słuchaczy śliczną piosnką Khana 
(„Gaertner*). Artysta dramatyczny p. Kdmund Ry- 
gier zakończył wieczór pełnym siły wierszerm Asny- 
ka „Przeminął czas”, którego interpretacya wywo- 
łała zasłużone uznanie i oklaski. 

Po wyczerpaniu programu liczne towarzystwo roz- 
proszyło się w mniejszych i większych kółkach po 
wszystkich pokojach, gdzie dla pań przygotowaną 
była zakąska. Wśród ożywionej towarzyskiej poga- 
wędki zebranie przeciągnęło się do późnej godziny. 

Ogólne zgromadzenie członków zjedn. Towarzy” 
stwa przyjaciół sztuk pięknych, z którem będzie po- 
łączone publiczne losowanie dzieł sztuki za r. 1892, J 
odbędzie się w sobotę 25 b. m. o godz. 12 w po- 
łudnie w salach Towarzystwa w Sukiennicach. — 
Sprawy na porządku dziennym: a) sprawozdanie de - 
legacyi rachunkowej, b) sprawozdanie dyrekcji z 
czynności za rok 189%, e) wybór 3 członków i 38 
zastępców do delegacyi rachunkowej, d) nadzór nad 
aktem losowania. Wstęp na zgromadzenie i prawo 
do głosowania mają ci, którzy uiścili opłatę za ak- 
cye z r. 1802. 

Dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych otrzymała 
zawiadomienie z Paryża 0d artysty-sztycharza Jasiń- 
skiego, że rozpoczęto już druk sztychu z obrazu mi- 
strza Matejki „Ogłoszenie konstytucyi 3-g0 
Maja”, przeznaczonego na premium dla akcyona- 
ryuszy. Oprócz premium z obrazu Matejki, wydano 
także drugą kolorową reprodukcyę z obrazu Fałata 
„Polowanie w Nieświeżu* dla akcyonaryu- 
szy zamieszkałych w'Królestwie Polskiem; o ile je- 
dnak starczy zapas, będą mogli akcyonaryusze ko- 
rzystać i z tego premium, 

Zebranie naukowe członków oddziału krakow- 
skiego Towarzystwa im, Kopernika odbędzie się ju- 
tro w piątek o godz. 6 wieczorem w sali wykłado- 
wej uniwersyteckiego zakładu fizycznego (ulica św. 
Anny, Collegium physicum), z następującym po- 
rządkiem dziennym: Dr. Jentys: O wartości nawo- 
zowej niestrawnych azotowych składników paszy. 
Lużne komunikaty naukowe. 

W „Związku literackim* zagai jutro w piątel 
o godz. 71 wieczorem panna J. Czarnomska poge 
dankę na temat: „O społeczno-narodowym kierun 
wychowania*, 


Kraków, 24 Marca 1893. 


Dowcipny podatek. Czytamy w Gaz. Urzędni- 
czej: „Zapewne mało kto z szan. czytelników wie 
o istnieniu oryginalnego, bardzo ciekawego podatku, 
w postaci stempla 50-centowego, opłacanego prawem 
kaduka przez wielu, bardzo wieln urzędników kolei 
państwowych z całej monarchii. Rzecz ma się tak: 
Posady przy kolejach państwowych obsadza się w 
drodze konkursu. Gdy zaś prawie wszystkie posady 
są już obsadzone, nie wszystkie jednak definitywnie, 
w każdym Anzeige-Blatt c. k. gen. Dyr. kolei pań: 
stwowych, znajdują się szeregi konkursów, rozpisa- 
nych na posady w całej Austryi Termin podany 
taki a taki, podania należy wnieść w drodze służ- 
bowej na stemplu 50-centowym. Naturalnie, że jak 
wszędzie tak i przy kelei na jednę posadę czeka 
około stu kompetentów ; anuż więc eo rychlej po 
stempel i piszą podania, które pv kilkunastu tygo 
dniach wracają ze stereotypową pieczęcią: „kanm 
micht beruckstchtigi werden*. Potem każdy chowa 
ukradkiem ową odmowną odpowiedź do kieszeni i 
czeka cierpliwie i ciekaw. kto właściwie tę posadę 
otrzymał | co się pokazuje? Oto, że nikt jej nie 
dostaje, bo na 4—5 konkursów zaledwie jeden ma 
ów faktyczny rezultat, że posadę rzeczywiście obsadzą, 
reszta zaś pozostaje przy słtażus quo ante u tą je- 
dną różnieą, iż skarb wydostał od konkurentów za 
stemple. Pytamy: po co rozpisywać konkursy, jeżeli 
się nie chce posad obsadzać, chyba, że gen. Dyrek- 
cya kolei państwowych w ten sposób zamierza za- 
prowadzić nowy rodzaj podatkn.* 

Marszałek krajowy ks. Sanguszko wczoraj wie- 
czorem przejechał przez Kraków ze Lwowa do Wie- 
dnia. 

Stypendya. Stefan hr. Zamoyski, prezes Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych, 
nadał na mocy przysługującego mu prawa, jeden 
posag w kwocie 200 złr. z fundacvi Tow. swego 
imienia Helenie Miarkowskiej z Przemyśla, 

Schronisko ks. Lubomirskiego dla osieroconych 
chłopców prawdopodobnie oddanem zostanie na cele 
wskazane w ciągu miesiąca czerwca Na termin ten 
uporządkowaną zostanie i nowa ulica ks. Lubomir- 
skiego. tudzież grunta, będące jeszcze w placu for- 
tecznym. 

Koło Pań Towarzystwa „Szkoły ludowej" w 
Krakowie obdarzyło uboższe dzieci szkoły w Kro- 
wodrzy różnemi ubraniami, za co kierownik szkoły 
w imieniu obdarzonych dzieci składa zacnym Pa- 
niom serdeczne „Bóg zapłać*. P. Z. 

Zmarli. W Mohylowie podolskim umarł na tyfus 
młody i zdolny lekarz dr. Jerzy Skudro, Ślązak, 
wychowaniec uniwersytetu wiedeńskiego, okulista i 
hydropata, Przybył na Podole przed 12 laty, zało- 
żył tam w Mohylowie własnym kosztem szpital le- 
czniczy dlarchorych na aczy i zakład hydropaty- 
cZDy. 

W Warszawie zmarł Keliks Wójcikiewiez, 
lekarz, ordynator szpitala Dzieciątka Jezus, człowiek 
wielkiej zaeności charakteru. 

Sprostowanie. W spisie fantów na lotecyę fan- 
tową na rzecz Towarzystwa „Szkeły ludowej* za- 
szłu pomyłka. Zamiast ofiarodawcy Jana Fiszera 
z limi AB, wydrukowano Władysława Fiszera. 

Grunty wojskowe. Ministerstwo skarbu i mini- 
sterstwo wojny nadesłały kontrakty, spisane z pp. 
Aleksandrem Szafrańskim, hr. Grocholskim i p. Sta- 
churskim, co do sprzedaży gruntów, dawniej do skar- 
bu wojskowego należących Kontrakty te, cełem in- 
tabulacyr doręczone zostały przez dyrekcyę skarbową 
w Krakowie powyższym nabywcom.  Kównocześnie 
wezwało ministerstwo skarbu gminę miasta Krako- 
wa do oświadrszenia się, czyli gotową jest nabyć 
grunta, będące przedmiotem licytacyi w dniu 15 
stycznia br., za cenę ofiarowaną przy licytacyi około 
120000 złr. W razie odmowy ze strony gminy zo- 
staną przyjęte oferty osób prywatnych. 

Nowa ujeżdżalnia stanąć ma przy przedłużonej 
ulicy Smoleńsk, na którą wniósł plany do magi- 
stratu hr. Starzeński, nadkomisarz powiatowy. 

Trasa kolei Czasopismo techniczne krakowskie 
donosi: Dowiadujemy się, że p. W. Biechoński, bur- 
mistrz miasta Gorlic, po otrzymaniu wstępnej kon- 
eesyi oddał wykonanie trasy kolei z Gorlice do gra- 
nicy węgierskiej p. Karolowi Więckowskiemu, Pola- 
kowi, inżynierowi, zamieszkałemu w Wiedniu, a nie 
Niemcom, jak to niedawno ogłosiło jedno z pism 
krakowskich. ; 

Burmistrz miasta Bielska na Śląsku austrya- 
ckim rozpisuje konkurs na posadę lekarza ordynują- 
cego (prymaryusza) i pomocniczego (sekundaryusza) 
w nowym tamecznym szpitalu miejskim. Kandydaci 
muszą być narodowości niemieckiej a nie wymaga 
się od nich znajomości żadnego języka słowiańskie- 
go, mianowicie polskiego, lecz oświadcza się tylko, 
iż ta znajomość jest pożądana. Jeżeli przeto otrzy- 
mają te posady kandydaci nie umiejący po polsku, 
to porozumiewać się będą ze znaczną liczbą chorych 
chyba na migi lub przez tłómacza, 

Powtórny wylew Wisły. Onegdaj poziom wody 
pod Warszawą dosięgnął 11 stóp, pod Kozienicami 
zaś 14 stóp. Woda powtórnie wystąpiła z brzegów 
i zajęła część Saskiej Kępy, pola Gocławskie i łąkę 
przy końcu parku prazkiego. Na Powiślu znów usta- 
wiono maszyny parowe. O ile jednak wnosić można, 
dalszego przyboru nie będzie. 

Jasło, 22 marca. (Koresp. N. Reformy). Za sta- 
raziem p. H. Sieńkiewiczowej, a pod artystycznym 
kierownictwem dra Sieńkiewicza odbył się tu przy 
współudziale zamiejscowych umatorów koncert na 
dochód budowy kaplicy gimnazyalnej. Koncert zgro- 
madził w auli gimnazyalnej całą tutejszą inteligen- 
cyę, która nieustannemi oklaskami darzyła wykonaw- 
ców. Wykonanie wszystkich numerów bardzo ładnie 
i umiejętnie złożonego programu, było bez zarzutu. 
Szereg produkeyj rozpoczęła orkiestra amatorska 
świetnem wykonaniem Intermezza z opery „Cavale- 
ria rusticana", Panna J. S. znana tutejszej publi- 
czności amatorka, dźwięcznym i miłym głosem go- 
pranowym odśpiewała piosnkę Galla do słów Asny- 
ka „Najpiękniejszych piosnek moich nauczyła mnie 
dzieweczka*, tudzież Niewiadomskiego „Śmieją się 
złote łany", a wywoływana dodała nadprogramowo 
jeszcze jednę pieśń, 

Po raz pierwszy występująca na estradzie panna 
Z M. odegraniem na fortepianie z towarzyszeniem 
kwartetu smyczkowego Webera op. 79 Coneerststiiek, 
dała się poznać jako dzielna pianistka, to też pu- 
bliczność darzyła ją nieustannemi oklaskami. 

P Weber z Dębicy metalicznym głosem tenoro- 
wym odśpiewał aryę kurantową ze „Strasznego dwo- 
ru*, a śpiewem swym o0czarował publiczność. Znany 
z koncertów członek lwowskiej „Lutni* p. Slawi- 
czek* odśpiewał Moniuszki „Balladę o Floryanie 
Szarym*, a dzieluie towarzyszyły mu chóry mięszane, 
tudzież Przekleństwo z „Żydówki*. Śliezne tercety 
Galla opus 7 i 8 wypadły świetnie w interpretacji 
pań W. G. i Ch. 


Jaśle, Krakowie, Mieleu Nowym Sączu, Rzeszo- 
wie, Tarnowie i Wieliczce. 


sterstwa rolnictwa p. Struszkiewicz 


«ząry Jan hr. Tarnowski, zaznaczając w dłuższej 
przemowie niepomyślny, od dłuższego czasu trwa- 


jednostek i zbiorowej pracy społeczeństwa. Wspom- 


lonej przez Sejm ustawie o popieraniu hodowli 
bydła w kraju i o zamierzonej na rok przyszły 
krajowej wystawie we Lwowie. W jednym i dru 
gim kierunku potrzeba gorliwego współdziałania 
Towarzystw 


członków Towarzystwa Waleryana Brzezińskiego 
i Felicyana Szybalskiego. 


protokół 


sprawozdanie z czynności komitetu, dalej odczy- 
tane przez p. Władysława Żeleńskiego sprawo- 


gowych za rok 1892 i przedstawione przez prof. 


jest nadzieja, że wobec przyrzeczonej przez rząd 
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Great attraction koncertu stanowiły jednak chóry 
mięszane, pod dyrekcyą dra Sienkiewicza. „Wędro- 
wny grajek* Noskowskiego i „Zycie wygnańskie* 
Szumana, pierwsze z towarzyszeniem fortepianu, dru- 
gie orkiestry amatorskiej wypadły niezrównanie. — 
Trzeba wielkich zdolności mnzycznych i pracy, aby 
z materyałów, przeważnie surowych, stworzyć takie 
cacka, jakiemi było wykonanie powyższych chórów. 
Dr. Sieńkiewiczowi należy się za to prawdziwe u- 
znanie. Do śpiewów solowych sam dyrygent akom- 
paniował peześlicznie Dochód z koncertu wynosi 
przeszło 230 złr. 


dr. Czarnomski, prof. dr. Lieo, prof. dr. Lubomę- 
ski, Andrzej hr. Potocki, dr. Stanisław Larysz 
Niedzielski i Orpiszewski. 

Na tem przerwano o godzinie 2-giej obrady. 
Posiedzenie wieczorne rozpocznie się o g. 5. 


dów, p. Kokoschinegga o ułatwienia han- 
dlowe w 'Tryjeście i p. Ghona o zmianę wy- 
miaru podatku konsumcyjnego. 

lzba przystąpiwszy do dalszego toku rozpraw 
przyjęła projek*a do ustaw o czasowem uwolnie- 
niu od podatku domowo-czynszowego domów, 
które mają być przebudowane w Wiedniu i we 
Lwowie, wraz z rezolucją, wzywającą rząd do 
przedłożenia projektu do ustawy, na mocy której 
Lwów uzyskałby takie samo prawo do wywła- 
szczania z powodów zdrowotnych, jakie Praga 
posiada. 

Uchwalono także ustawę o ulgach stemplo- 
wych od dokumentów prawnych, odnoszących się 
do pożyczki na budowle komunikacyjne w Wie- 
dniu, oraz ustawę o sprzedanie niepotrzebnych 
realności w obrębie dawnej twierdzy Koenig- 
grecu. 

Wiedeń, 23 marca. (Z Rady państwa). Refe- 
rat Beer zaleca Izbie, aby przyjęła bez zmiany 
przedłożenie rządowe, dotyczące utworzenia in- 
stytutu anatomiczno-tizyologicznego przy uniwersy- 
tecie we Lwowie. 

Kaiz| podnosi kwestyę kompetencyi i propo- 
nuje nowe brzmienie paragrafu pierwszego, opie- 
wające: Przy uniwersytecie we Liwowie utworzony 
zostanie fakultet medyczny, na którym mają się 
rozpocząć wykłady w roku uniwersyteckim 1894/95. 

Minister Gautsch oświadcza się za redakcją 
komisyi, zaznaczając, że chodzi tu tylko o rozpo- 
rządzenie administracyjne, ponieważ fakultet me- 
dyczny przy uniwersytecie lwowskim istniał do 
roku 1805. 

Piniński zgadza się ze zdaniem ministra; 
zaś Stuergh i Beer, nie jako referent, lecz 
jako poseł, popierają wniosek Kaizla, który 
też Izba przyjęła 80 głosami przeciw 68. 


rza austryackiego na uroczystości srebrnego we- 
sela pary królewskiej. 

Rzym, 23 marca. Oględziny ciała Ceecarelli'ego 
nie wykazało żadnych śladów otrucia. 

Petersburg, 23 marca. Rząd wstrzymał, wy- 
bijanie rubli srebrnych na rachunek prywatny, 
ponieważ rubel srebrny niżej stoi, aniżeli papie- 
rowy. 

Petersburg, 23 marca. Aleksiejew operacyę 
wytrzymał, — jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Moskwa, 23 marca. Aleksiejew umarł. 

Sofia, 23 marca. Na mocy werdyktu trybuna- 
łu Georgiew został skazany na karę 
śmierci. 

Sofia, 23 marca. Stan księcia bułgarskiego po- 
prawia się statecznie. 

Bukareszt, 23 marca. W Izbie poselskiej pod- 
czas rozprawy generalnej nad budżetem p. Fle- 
va ze stronnictwa liberalnego potępiał cały sy- 
stem finansowy stronnictwa konserwatywnego, 
które teraz jest u steru władzy. 

Na jego wywody odpowiadając, wykazywał mi- 
nister dóbr państwa w dłuższej mowie bardzo 
życzliwie przyjętej, że wszelkie wydatki są zu- 
pełnie usprawiedliwione i że dochody prawidłowo 
wzrastają. 

Na temże posiedzeniu rząd przedłożył sprawoz- 
dania o traktatach handlowych z Francya i Szwaj- 
caryą. 

Traktat z Anglią o wydawanie zbrodniarzy z0- 
stał wczoraj podpisany w ministerstwie spraw za- 
granicznych. 


Akcye drogi Żelaznej Karola Ludwika z po- 
wodu upaństwowienia tej kolei będą odtąd w 
urzędowym wykazie kursów notowane w rubry- 
ce „obligów kolejowych zamienionych na obligi 
państwowe* (Zu Staatsschuldverschreitbungen ab- 
gestempelie isenbahnactien) a nie w rubryce 
„akcye przedsiębiorstw transportowych* (Actien 
von Transportunternehmungen) jak było dotych- 
CZAS. 


Reperfear teatru krakowskiego. 


W sobotę 25 marca: Na dochód Natalii Sien- 
nickiej po raz pierwszy „Wernyhora*, dramat na 
tle historycznem w 7 obrazach, napisał Barbiton, 
muzyka Henryka Lasockiego. 

W niedzielę 26 marca: Po raz drugi „Wer- 
nyhora*, dramat na tle historycznem w 7 obrazach, 
napisał Barbiton, muzyka Henryka Lasockiego, 


Targ wiedeński. (Targowica Rudolfs hei m.) 
W czasie od 18 do Ż1 bm. przywieziono 610.000 
jaj i około 2300 kilogramów masła. Za 1 złr. 
można było otrzymać od 438 do 44 jaj pierwszej 
jakości. lnb od 46 do 46 jaj średniego gatunku, 
albo od — do — jaj przechowywanych w wap- 
nie. (Ceny masła: za kilogram masła śmietanko- 
wego od l złr. 15 et. do | złr. 385 ct, masła 
wiejskiego od 1 złr. 10 et. do 1 złr. 25 et, 
zwykłego masła targowego od — złr. 95 ct. do 
1 złr. 05 ct. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— „Flirt. Kuryer Warszawski donosi, iż 
sztuka Bałuckiego „Flirt* w przekładzie, z upowa- 
nienia autora, ukąże się wkrótce w repertoarze 
teatru rządowego w Moskwie. 

— „Przeglądu emigracyjnego' nr. $ wyszedł 
we Lwowie i zawiera: Świadomość polska w czwar- 
tej dzielnicy. Pozostnłość brazylijska, nap. Konstanty 
Sieradzki. Korespondencya z Budapesztu, nap. Pobóg. 
Rozmaitości. W sprawie wystawy sztuki polskiej 
(odezwa z Chicago). Pokwitowanie redakcyi. Spro- 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 
Dnia 17 i 18 marca. 

Dostawiono nierogacizny 7648 sztuk. 

Notowano: para żywych prosiaków 18 —22 
złr.; para żywych prosiąt 23 —28 złr.; para ży- 
wych wieprzów 29—40 złr.; kilo żywej wagi pa- 
sionych 34—39 et. 

Wysłano do innych prowincyj austryackich 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 


: A ; mę ; ska, Przedłożenie w drugiem i trzeciem czytaniu jk al 
stowanie redakcyi. Ogłoszenia. 1584 sztuk; wysłano za granicę — sztuk. , 5 J "e. | ea ) 
Żap owiedziano R 24 125 marca 7718 zostało uchwalonem. „ pó " dnia 23 marca 1893 r. | -rawk 
a SZtAlE. Wiedeń, 23 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu gra gt. 
: 5 ś Izba panów przyjęła traktat handlowy i umowę |Zjeduoczony dług w papierach . 98) 75 
Dział ekonomiczny. Z RZŻŹŻŻLLLLLCCZCZZIC ZCS CCZLLZŹŻ (© zarazach bydła ze Serbią, dalej traktat z Ko- | Zjednoczony dług w srebrze 98, 70 
Spostrzeżenia meteorologiczne Ró i zmianę traktatu handlowego ze Szwecyą i| Austryacka renta złota 117%) 15 
: : : orwegia, wreszcie umowę z Rumunią o ochro-|5% austryacka renta (marcowa) 96, 95 
Ogólne: zgromadzenie członkow krakow- (podług obserwatoryuia krakowskiego), nie znaczków fabrycznych. Akcye banku austro-węgierskiego . 986 | — 
skiego Towarzystwa rolniczego. Kraków, dnia 23 marca. Następne posiedzenie odbędzie się jutro wie-| Akcye kredytowe . . . . . . 358 | 75 
sA wczoraj | dziś dE czorem. - BONOYA „ma da 121) 30 
Po nabożeństwie odprawionem w kościele św. A g. Ed6 6 ranojg. 2 pop. Wiedeń, 23 marca. Nieustająca komisya prze- Srebro . . . «o. . . zd =" 
Marka rozpoczęły się dziś o godzinie LL przed-| Giśnienie powietrza |,,, , mysłowa ukonstytuowała się, wybierając przewo- 20-to frankówki za sztukę Ją 
połuduiem obrady dorocznego zgromadzenia rol- (zred. do 0) 748 2 mm/747'3 mm746'3 mm | gniczącym Weigla, a Exnera zastępcą. Dukaty sustryackie . . . . ./. | 5] 08 
niezego Towarzystwa krakowskiego, pod przewo- Tenpee ra Ę Komisya prawnicza wybrała referentem M a- Banknoty banku niemiec. za 100 m | 59, 40 
dnietwem hr. Tarnowskiego. A ; -+109 | 202 | 4-588 |deyskiego, korreferentem Baernreitera dla| Wiedeń 23 marca. Ruble 127'—. Cena nafty 
5 i 8 a. w stopniach Celsiusza t Gad ui : - : qi. 9 
W obradach bierze udział pięćdziesięciu kilku | grerynek i moc wiatru projektu ustawy cywilnej i postępowania cywil- |17:75—20'75. Spirytus 1430. Zyto 6:58  Psze- 
członków i delegatów rolniczych towarzystw okrę- | _. cisza, 10 burza) WNW 1) WL |WNW1 80 de rq dE R. ter KALE nica 7:63. Owies 5-98. 
owych. Sa mi wd. st h PR , LF egzekucyjnego. Referentom komisya poleciła, aby 
znaniu, krajowe tow. rybackie w Krakowie, Tow. | (w SUSZA "__|dotyczące postępowania sądowego, stanu sędziow- Odpowiedzialny Redaktor: 
rolnicze w Wiedniu, kroacko-słowańskie tow. rol- Stan nieba 10 10 10 skiego, adwokatury, notaryatu i t. d. D Ad | k 
nicze w Zagrzebiu. śląskie tow. w Opawie i to- | 0 pog., 10 zup. pochm. Praga, 23 marca. Zmowa i bezrobocie robo- r. am SRYK. 


warzystwo okręgowe w Biały, Bochni, Brzesku, tników szlifujących drogie kamienie czeskie w 
powiecie Gablonekirm zakończyły się bez żadnego 
dla robotników pożytku — ale bez wszelkich wy- 
bryków. 

Budapeszt, 5 marca Komisya finansowa Izby 
poselskiej uchwaliła wczoraj projekt zmieniający 
i uzupełniający ustawę z roku 1882 o podatku 
konsumcyjnym od nafty. P. Nemenyi mówił o 
fałszowaniu nafty na wielkie rozmiary, ale twier- 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Jako przedstawiciel rządu przybył delegat na- 
miestnictwa Laskowski, jako reprezentant mini- 


- 6ć 
Telegramy „Nowej Reformy: Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też Żadnej odpowiedzialności za nią 


Zebranych powitał i zagaił obrady przewodni- nie przyjmuje. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 23 marca. Cesarz przyjmował na au- 
dyencyi nowe prezydyum Izby i wyraził zadowo- 


jący stau rolnictwa w kraju i trudności, z jakie- |jenie z powodu wyboru. dził, że to fałszowanie odbywa się w Galicyi, a NADESŁANE 

mi rolnicy nieustannie mają do walczenia. Wszak-| Wieden. 23 marca. Według dzisiejszej Wn.| nie ua Węgrzech. RZ= 

że w tem smutnem położeniu ani odwagi traci, | Zęy Padea rachunkowy w krajowej dyrekcji skar-| Berlin, 33 inarca. Parlament uchwalił bndżet 

ani rąk opuszczać nie wolno, owszem wytrwale|powej we Lwowie p. Marceli Tyszkowski,| w trzeciem czytaniu, poczem odroczono dal- D ) kób Uib r [| 

szukać potrzeba Środków ratunku w tem prze-| otrzymał tytuł starszego radcy, a rewident rachun-|Sze posiedzenie na 13 kwietnia. r Ja iDera 
świadczeniu, że te tylko są środki dobre i sku- kowy p. Stefan Milski, otrzymał tytuł radcy Paryż, 23 marca. Pogrzeb Fery'ego odbył się itak 138 1 3 
teczne, które znajdziemy w nas samych, w pracy rachunkowego. i wczoraj z udziałem olbrzymiego tłumu publi- |: 


cZności. 

O godzinie pierwszej ustawiono trumnę na 
wspaniałym katafalku w honorowym podwórzu 
pałacu Luksemburkiego. Obecni byli członkowie || 
obu Izb ustawodawczych i grono dyplomatyczne. 
Pogoda była wspaniała. Wszystko vdbyło się 
bez żadnego zajścia. Mowy wygłosili: Kazimierz 
Perier, Meline i Ribot. Wszyscy mowcy 
podnieśli niepospolite zalety polityczne, stałość 
charakteru i nieugięty patryotyzm nieboszczyka. 

Rzym, 23 marca. Senat radził wczoraj z oka- 
zył interpelacyi Pierantoniego nad wykazem po- 
dejrzanej wartości papierów, przedłożonym przed 
kilku dniami przez prezesa ministrów i nad sy- 
tuacyą banków emisyjnych — i prawie jedno- || 
myślnie uchwalił porządek dzienny, w którym 
powiedziano, iż Senat zastrzega sobie na później 
uchwałę eo do sposobu korzystania z owego wy- 
kazu. 

Rzym, 23 marca. Według doniesień Agencyt 
Stefami'ego królowę angielską na uroczystości 
srebrnego wesela królestwa włoskiego zastępować 
będzie ks. Jock. 

Rzym, 25 marca. Według Agencyż Stefant'ego 
arcyksiążę Rainer będzie przedstawicielem  cesa- 


Wiedeń, 23 marca. Namiestnik galicyjski hr. 
Badeni wczoraj po południu odjechał stąd do 
Rzymu. 

Wiedeń, 23 marca. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzenia lzby poselskiej w dalszym cią- 
gu rozprawy szczegółowej nad ustawą przeciw 
fałszowaniu artykułów żywności, przyjęto paragraf 
1 w brzmieniu komisyjnem, oraz rezolueyę p. 
Habermanna, upominającą się o uregulowa- 
nie przez osobną ustawę handlu środkami desin- 
fekcyjnemi. Inne wnioski i poprawki upadły. 

Przy paragrafie 2p. Piniński zaznaczył pe- 
wne wątpliwości konstytucyjne o brzmieniu wnio- 
sku rządowego i stanął w obronie brzmienia. ko- 
misyjnego. 

Na tem dalszą rozprawę przerwano 

Przy końcu posiedzenia p. Spineie zgłosił 
interpelacyą z powodu traktowania Kroatów i 
Słowieńców w lstryi, a p. Gregorec z powo- 
du zaniedbywania ustawy o językowem równou- 
prawnieniu. 

Wiedeń, 23 marca. Minister skarbu odpowie- 
dział dzisiaj na interpelacyę p. Sehlesingera 
o los rodzin żołnierzy w chwili mobilizacyi, na 
interpelacyę p. Haucka o zeznawaniu docho- 


kancelaryę adwokacką w Rzeszowie. 
niał mowca następnie o dwóch sprawach wiel- - 


kiej dla rolnictwa doniosłości, mianowicie o uchwa- 


Nieregularne trawienia, 
nieżyt żułądka, niestrawność, brak: apetytu, 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 
mieżyty dróg oddechowych, 
saflegmienie, kaszcl, chrypka, są temi choro- 
bami, w których 


rolniczych. W tej myśli otwiera 
przewodniczący posiedzenie i oddaje w końcu na- 
leżną ezęść pamięci zmarłych w roku ubiegłym 


Zyromadzeni powstaniem uczcili ich pamięć. 
„Z kolei zabrał głos radca rządowy p. Struzs- 
kiewiez i przyrzekał działać wytrwale dla kraju, 
prosząc o poparcie 

Przewodniczący powołał na sekretarzy pp.: 
Adama Jordana z Tarnowa i Kazimierza Piliń- 
skiego z Jasła, 

Z porządku dziennego przyjęto do wiadomości 
obrad ostatniego zebrania ogólnego, 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. (III) 


zdanie z czyuności Mowarzystw rolniczych okrę- 


dra Leo sprawozdanie sekcyi administracyjnej, 
zawierające zamknięcie rachunków z funduszów 
ministeryalnych i Wydziału krajowego, funduszów 
własnych Towarzystwa za r. 1892 i preliminarz 
budżetu na r. 1898. 

(o do wydawnictwa 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


w Krakowie, Rynek 1. 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro - 
wizyi. 


Kantor wymiany 


(lil ę.K Nprz. gal. Bankn hipoteczne O 


Tygodnika  Rolmiczego 


zapomogi stałej w kwocie 500 złr. rocznie, wy- 


IE bez niedoboru obejść się będzie Ma 
mogło. i i | 
Obszerne sprawozdanie sekcyi hodowlanej przed- MED PE | RBA paca EZ 
łożył p. Ska i skreśli „A t h ? ea Kraków, dnia 23/3. 40, galicyjski fundusz propinacyjny . . .| 96 70] 97 40 Listy zastawne. 
H | PASI. „asukjć 5ó/, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100/101 80 . fit alig, © ; —|115 
dowych w kraju, jakoteż akcyę komitetu i 3 (Bez bieżącego kuponu). ole” o j — —]39/, Boden-Oredit allg. óst. z pr. za złr. 100 [115 — 40 
) j Ju, jakoteż akcyę komi u i Towa . » .|4'Ja"/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100|100 30] — — | 41/07, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100/100 5O0J101 50 
rzystw okręgowych w sprawie podniesienia ho. | Ruble papierowe . za 100 rubli |126 75|127 75|40/, Pożyczka krajowa z r. 1891. . . . .| 95 50] 96 20 4'|;'|, Bank krajowy galicyjski za złr. 100 10% 60|100 75 
dowli bydła. kwa HE p». 3Pormac.| SSA kc kinowa z r. 1893 95 50] 29 —|5:1. Bank kraj, oblig. komunalne za złr. 100 |102 50|103 20 
; ; ; : : -to fran mazłóła . . JOE aut osy miasta Krak ; * GG 23 —| 41/0 swegi i 100 (100 —— 
Oprócz ZAWO Z zabierali w tej „prawie |go/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 |104 —| — j [= doj, pa 0 są si 100 fol % a k 
głos pp. Fink i >truszkiewiez, referent zaś przed- | 4'40/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100|100 --|101 — Wiedeń, dnia 223. oj i ŻE ią za złr. 10013 5 
* i akie d : . . oj. Obligacy RAKA B= USG 95 25| 96 25 4%, Banku hip. węg. z premią 132 501133 50 
stawił starania. jakie delegaci komitetu podejmo- ai MA Ry I KATOK | bosa Obiigi długu państwa 
i : rzepisó 4 i oż kraj, kor. z r. 1893, UD: 5 g0 ; 
wali przy układania ARE KE Ap do 4oją galicyjski fundusz propinacyjny . . .| 96 60| 97 50 (bez bieżącego kuponu). «AS Lo : Yy 
ustawy krajowej, p 'enie hodowli bydła ma. | gajaoj, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 |100 —-|101 — |5-/, Renta wustr. papierowa . ma zr. | 2 Só) 00 0B| Budapesteń. losy Bazylika na Ś złr, w a.| 8 40| 8 80 
jącej na celu. 5oj, Obligi komunalne Banku kraj. II. Em.|101 —|102 —|Boa „ „ srebrna . . za 54 100111 70| 98 90] Kredytowe austr. - « - na 100 złr. w.a.|201 —|202 -- 
Ożywioną rozprawę wywołało sprawozdanie p.|4'/, Listy zastawne Tow. kred. ziem. „| 97 26] — — | » „  Złow . 8.100 17 20]117 40] Krakowskie . « - * * na 20 złr. w.a.| 24 —| 24 76 
Lippomana z wniosków komitetu w sprawie t kg 0) » g p» ILEm.| 96 --| — —|B"o » „ papier. nowa za Zar. — —| — — | Ozerwonego Krzyża sustr. na 10 złr. w.a.| 18 70| 19 -- 
ieni os NĘ © | 4ajsofo » s sa p WAĆ „ .|100 zolio1 404% renta waluty koron. 200 kor . . . .| 96 90] 97 10| Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w.a.| 13 25] 18 5U 
pienia polnych myszy. Po przemówieniach P. | 5oj „Banku hip. z prem. 100), |109 75110 75|4-/o Losy z r. 1854 na 250 złr. - Za 100147 25|148 25| Rudolfa - - - - . na 10 zły. w:a.| 25 25] 26 25 
Seelinga i Struszkiewicza uchwalono wniosek 9. |5o » „o m zwr.za 4ólat|101 — |iol 8ojólo » 7 r. 1860 na 500 złr. . za LO0J148 70/149 26] Stanisławowskie na 20 złr. w.a.| 35 —| — — 
statniego tej treści : jąc o 4 or a . . [100 —|401 —|P* » 7 r. 1860 na 100 str. . za 100167 —J168 — 
Zgromadzenie ogólne poleca komitetowi, aby |5c  » „ Król. Pol. za rubli 100 |100 50|101 50 „ zr. 1864 bez */o całe . za 100J197 T6J198 Gojmwa"|  Akcye bankowe I kolejowe. 
LJ A , 0 A . ; 
wystarał się o odpowiednie fundusze do przed- „Lic ENEA yy | | Obligacye koreny węgierskiej. 20 aan : ik na 200 ełr. 5 10|158 40 
iebrania prób ni i y i aby polecił ł 50/, Renta papierowa . . . za złr. 100] —- --| — —|] 7—|Pankverein Wiener. . na 100 zśr.|125 — |128 80 
| ość kilku BRE M TZ stwóm zali. o ć lid boj wyg. robil waluty koron. 200 kor. . 4 95 50] 95 70] 14—| Kred, dla handlu i przem. na 160 złr. [353 5U|354 — 
y A A atojjarzy "|Kolei galieyj. Karola Ludwika po 200 złr. [218 50J221 50|Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100|154 75|155 75 19—| Kreditbank węg. aligem. na 200 złr. |411 50J412 50 
"LYSNNANA ; Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. |259 --|262 --|40j, Losy Oisańskie (Theis-Reg,) za złr. 100[145 25146 25 24— | Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. [365 —|380 — 
; J o M z 
Do komisyi kontrolującej na rok 1893 wybra- | Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 |335 —| — — 1-—| Laenderbank . . . . n8 200 złr.|245 5o|a4ń — 
y p. gal. (dy ind . : 
no tych samych członków, t. Jo Pp. Stanisława | Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. | — —|215 — Obi p» emalzacy]ne. 4670 Austro-węgierski . na 600 złr, [982 —- |988 — 
Żeleńskiego, Finka i Goetza 50/, Listy zast. Banku hipor. gal. za złr. 100 [100 70|101 4e|4oj, galicyjski fundusz propinwcyjny . . .| 96 50] 97 25] 14*—| Unionbank. . . -« - na 100 złr. |261 —|362 — 
08 nk „dE . _|Baj40j, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 |100 40|101 10J4'/, Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . .| 96 —| 97 --|135-75] Ferdynanda Północna . na 1050 złr. |2950-- |2960— 
W miejsce członków ustępujących z kolei z ają „ w». Tow, kred. Ziem, za złr. 106 |100 90|101 60|4"], Galicyjska pożyczka koron. z r. 1893 | 96 50| 96 25) 840| Karola Ludwika . na 210 złr.|219 5(|219 75 


komitetu, wybrani zostali na rok bieżący pp. prof. 4 95 90] 96 90| 13-— ILwowsko-Uzerniowiecka 


okr. 56 złr. 100 | 96 50] — —]4"/, Oblig. indem. Węgier za 100 złr na 200 złr |260 6b]261 65 


o 
l © » n n n 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOGHSTIMA 
ćw, Mynek główny, linia A—]IR. 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, , akcye, 
llsty zastawne, lesy, moRcty, wymienia wazeikie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi 
uskutecznia edwretną pecztą bez doliczania prowizvi. 


BY Cemy barzo nimicie. "Hg 


aków, Sukiennice, L. 24 i 265. 


poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI «r 


i 


vborze 


4 


stołową, Ręczniki, Serwety otrzymał w wielkim w 


iznę 


Płótna, Biel 


4 Nr. 69. 


NOWA 


REFORMA. 


Kraków. 24 Marca 1893. 


Majątek ziemski 


do sprzedaży lub do wydzierżawie- 
mia, z dwóch folwarków złożony, przy kolei i 
przy gościńcu , 5 mil od Lwowa. Główny fol- 
wark ma roli 250 m., łąk 131 m., pastwisk 36 
m., lasu 350 m., a z tej przestrzeni 310 m. rę- 
bnego. Folwark mniejszy 61 m. roli, 60 m. łaki, 
81 m. lasu i pastwisk. Zasiewy ozime i jare w 
bardzo dobrej uprawie. Gleba piaszezysta z bar- 
dzo zuaczną przymieszką humusu. Jnwentarze 
żywe i martwe do nabycia na miejscu. Budynki 
mieszkalne w dobrym stanie i dostateczne. 
Majątek ten albo w całości albo każdy folwark 
z osobna mogą być wydzierżawione lub sprze- 


dane. Bliższych informacyj udziela Wny Dre | naukowej 


Józef Czermak w kancelaryi ce. k. 
motaryunsza Piszka we Lwowiz. — 
Szczegółowych zaś wykazów ma miejscu u- 
dziela właściciel. 737 13 


Gałe urządzenie cukiernicze 


17 par 115 mm. dług. walców z mosiądzu, 2 
sztuki płyt marmurowych , 1 żelazna podstawa, 
kocioł, formy itp., do sprzedania tanio 

z powodu słabości. 739 1 3 


E. Sprenzel, cukiernik, Oświęcim. 


Handel 


w Krakowie 


poleca na Swięta: 


Pasztety strassburg:kie 
iz dziczyzny na wagę. 


Galantyny i Rulady roz- 
maite. 


JKwiczoły faszerowane, 
zimno. 


Kapłony i Pulardy, tu- 
czone, styryjskie. 


Półgąski pomorskie. 
Szynki westfalskie i pragskie. 
Fomoś wędzony i świeży. 


Kawior earski, jasny, per- 
listy. niesolony. 


Miód w plastrach. 
Jabłka tyrolskie. 
Bakalie różne. 


Porter angielski  pra« 
wdziwy. 


Wima stołowe i stare, 
wszelkich gatunków. 74613 


na 


J. LAUNER | 


skład towarów 


żelaznych i norymberskich 


w Krakuwie 
ulica Floryańska , naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego , 


poleca w doborowych gatunkach: może stołowe, 
kucheune , rzeżuicze itp., łyżki z różnego kru- 
szczu, Oraz trwale posrebrzane; nożyczki , 80y- 
zoryki i hrzytwy anglelskie w znacznym wybo- 
rze; ostrogi, trendzie, korkoniągi, korkownice i 
maCzynia kuchonao emaliowone, lane i tłoczone, 
klatki i tace lakierow. i aipakowe, maszynki do 
mięsa, tarola migdałów. młynki do maku itp., 
acżyce ogrodnicze, do koni i owiec, narzędzia 
rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia itp., oraz 
deszozniki do wyrzynania i malowania, piłeczki 
do drzewa, krnszczów itp., papier szmirglowy I 
szklanny do czyszezenia kruszczów i drzewa, Cię- 

żarki glmnaetyozne itp. 747 1 3 


Ceny umiarkowane i stałe. 


Poszukuje się 745 1 6 


dzierżawy 


około 150—200 morgów dobrej roli, przy 
gościńcu, z dobremi zabudowaniami, w 
okolicy Krakowa. — Zgłoszenia pod lit. 
MI. IX. poste restante KKalwarya. 


ogrownia w Gichawię 


poczta Niepołomiee 27 18 
poleca znany z dobroci ser awe= 
go wyrobu na sposób lim" 
burski w cegiełkach i szwaj- 
carski w paczkach 5-kilowych 

po cenie bardzo umiarkowanej. 


Folwari= 


w powiecie Tarnobrzeskim, w najlepszej 
nadwiślańskiej ziemi, przy Szosie i sta- 
cyi kolejowej położony, mający obszaru 
100 morgów, z dobremi budynkami, jest 
„do sprzedania. 7413 
Informacya u E. J. w Glinkach 
poczta Gawłuszowice. 


TRAWA MIODOWA 


(Holeus lanatus) 345 14 20 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre supełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko. 
rzec wraź z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 Kkorcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Ral. 

miewicz, skład nasion w Bechni. 


Antoniego Hawerki | "2 


dlałszowany jedwab. 


SŁOWNIK GEOGRAFICZNY 


Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich. 


Pod redakeyą 
Bronisława Chlebowszizieso, 
przy udziale licznego grona współpracowników. 


Wychodzi zeszytami (po 80 str.); 12-cie zeszytów tworzy tom o 960-ciu str. in 8%. — Wyszło 
dotąd 141 zeszytów. Obecnie drukuje się litera WU, a wkrótce rozpocznie się W. 


Cena zeszytu 50© Kkoep., z przesyłką 60 kop. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


Wydawnietwo to prowadzone obecnie z pomocą zasiłku , udzielonego przez kasę pomocy 
imienia Dra Mianowskiego polecamy uwadze ludzi, interesujących się obecnym stanem 
kraju i jego przeszłością, znajdą oni w tem dziele obfity zbiór różnorodnych pożytecznych informacyj. 


608 3 3 


*axznerylka! 


Remington type writer 


maszyna do pisania Remingtona, 


Kdison Iiimeogsraph 


amerykański aparat do powielania przez znakomitego 


elektrotechnika Edisona. 


yton Ohio National Cash Register 


amerykański aparat do skontrowania kasy. 


752 1 


Oglądać można do pojutrza w Grand Hotelu, pokój 


Nr. 1. — Zapytania uprasza się 


nadsyłać do Grand Hotelu. 


|palE>Ż p 
(P> 3-<3--€ >+: HEH 


(Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią! 4 
Filia Wiedeńskiej Fabryki 


U*2E Ó 
UBIORÓW MĘSKICH | JACNWICH 


Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro , gą 
B zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych ubicrów męskich, 


b 


wyrabianych w „łasnych zakładach, 


( szych materyj krajowych i zegraniczuych, a mianowicie: 

kq Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, 
łą! frakowe, Angliki z kamizelką. Zarzutki, Szla- 
Haweloki, Prochowniki, Spodnie, Ka- 


5ź froki, 
] mizelki pikowe 


Ę 
Ą Wielki wybór ubrań dziecinnych. 


Ceny jak najprzystępniejsze. ( 
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne umożebniamy rozpoznawanie 
wieczorem jakości i koloru jsk w dzień. k 


8 
b 


B 


podług najświeższej mody, z najlep- 


h 
p 


i jedwabne, oraz 


j 


p i mnmeru dozam, w którym magazyn nasz się znajduja. 


), 676 3 0 


Kraków, 


Hellman Kohn i Synowie 


Z uszanowaniem 


Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapamiętanie = 


M 


ul. Grodzka, 9, I piętro. s 


WOW OW: WA TWW Zz WE zz WY 


Samodzielne 


wodoci 


ągi 


dla ubogich w wodę wysoko położonych miast, mająt- 
ków ziemskich i gospodarstw wiejskich. — Jedyne 


SAAGMOGCZIELNE 
wodociągi znakomitej konstrukcyj techuicznej dla wy- 
ciągania wody z głębokich studzien na dowolną wyso- 
kość, ustawia -.A.mt. FEKumm, fabryka 


wodociągów i 


377 7 50 


pomp 
w HMranicach (Maihr. Weisakirchen). 


Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki poleceń za 
wykonane wodociągi darmo i opłatnie. 


Epil 
pilepsyę 
leczy się gruntownie. Ty- 


siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 10 50 


Wyeczerpujących wiado- 
mości udziela za przysła- 
niem marki na odpowiedź: 

„Ofłice Sanitas* 
Paris, 30, Faubourg 

Montmartre. 


Dom parterowy 


położony w najzdrowszej dzielnicy m 
Krakowa. jest do sprzedania z wol- 
nej ręki. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Ń. Reformy*. 6571 6 © 


Powozik lekki, półkryty, 


i welanmt, są de sprzedania przy 


ulicy Wielopole L. 3. 648 6 6. 22, u wł ścicielki. 


Z drukari Związkowej w Krakowie. 


Klattowskie 


Wspaniałe Gożdziki. 


Na odbytej w lipou 1892 r. współzaw odniczej 
wystawie goździków w Wiedniu przyznane mi 
zostały przez grono sędziów następujące nagro- 
dy: Honorowa nagroda stołecznego i głównego 
miasta Wiednia 50 srebrnych złr., 2 duże srebrne 
medale, 1 medal i 1 dukat. 4 

Na wystawie krajowej w Pradze 1891 naj- 
wyższą nagrodą złotym medalem odznaczone. 

12 sztuk w 12 gatunkach 3 złr., 25 sztuk w 
25 gat. 5 złr. 50 et., 50 sztuk w 12 gatunkach 
10 złr., 100 sztuk w 109 gatunkach 19 złr. 

„Głoźżdziki do grantu, silne, połne, szcze- 
gólnie polecenia godne do bukietów : 25 sztuk 
złr. 2.50, 50 sztuk złr. 4.50, 100 sztuk 8 złr. 

Cenniki rozsyła darmo i opłatnie : 


Józet Cellerin 
specyalista w hodowli gożdzików 
w IKlattau w Czechach. 
Rok założenia 1845. 651 2 3 


Chłopiec w wieku od 14 do 16 lat, 


może być przyjęty zaraz do 
Zakładu artystyczno-ślusarskiego 
J. Goreckiego w Krakowie, ul. KE 
638 5 


Kamienica 


z welnej ręki do sprzedania . 
z placem naroźnym pud budowę, przy- 
nosząca 8% zysku. 

Bliższa wiadomość: ułlca Kubicz, 


wor, L. 6 — Zgłoszenia w miejscu 


F'apie zbryki Braci 


WACZTA 


Konkurs, 


pa LA ZIAJA ZNICZ 
a 


Fałszowany jedwab. Spala się kawałeczek czarnej mataryi jadwabnej, kt)- 


rą się ma kupować, a sfsiszowanie d 


[i 


a się natychmiast poznać. Prawdziwy, czy- 


sto zabarwiony jedwab skręca się natychmiast, gaśnie' szybko i pozostawia nieco 
jasno-brunatnego pepiołu. Fałszowany jedwab, (który szybko staje się kruchym i 
pęka) pali się powolnie, mianowicie żarzą się dodane niei, (gdy są zbytnio farbą 


nasiąknięte), pozostawia popiół eiemno-brunatny, który nie 


skręca się jak przy 


prawdziwym jedwabiu, tylko się krzywi. Popiół z prawd:iwego jedwabiu ściśnię- 


ty rozpada się w pył; fałszewanego 
„von Gr. ELenaekerz 


ża8 nie. — MMeiclen="F'abrilx 
(e. k. nadworny dostawca) Ziirwrich. 


Wysyła chętnie wzory prawdziwego jedwabiu i przysyła każdemu do mieszkania 


na pojedyncze ubrania, lub całe sztuk 


A 


Oelem obsadzenia posady sier: |j Restauracya, Mleczar- > 
żanta policyi miejskiej, | nia, Cukiernia, p 
a zarazem instruktora mum p tudzież inne bufeiy, ra- > 
zyki straży ogniowej o0-|$! zem lub osobno, na sezon letni ję 
chotniczej, z placą 300 złr.|p do wynajęcia. p 
rceznie, umundurowaniem w na-|gj Wiadomość w Zarządzie. ę 
turze i prawem pobierania 159, M. 425 6 0 ż, 
dochodów muzyki, rozpisuje się aka VK WN Wol X 


konkurs do dnia 30© marca 
1893. 606 3 3 
Kompetencji, chcący otrzymać tę 
posadę, winni wnieść swe poda- 
nia do Magistratu król. wol. mia- 
sta Dobromila najpóźniej do 30. 
marca 1893, udowadniając swój 
wiek, stan zdrowia, dotychczaso- 
we zajęcie i kwalifikacye do nau- 
ki muzyki i dyrygowania orkiestry. 
Posada ta nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, a po ro- 
ku zadowalniającej służby nastąpi 
stabilizacya. 
Magistrat wol. król. miasta 
Dobromil, dnia 3 marca 1898. 


Dr. Ćwikiicer. 


ictaria Szkółka irzed, 


Schóllschnitz bei Briinn. 


Największa szkółka drzew 


na Morawę 
poleca na nadchodzący Czes sad enia 


200.000 drzew owocowych 
wszelkiego rodzaju i kształtu, wszel. 
drzewa i krzewy do ozdoby, dziczki 
owocowe, żywopioty, róże, konifery. 


Na Żądanie cenniki illustro- 
wane darmo i opłatnie. 2167 9 lU 


Pomocnik 


biegły w ekspedycyi z handlu morym- 
berskiege lub galamteryjnego, 
znajdzie umieszczenie w maagazynie 


Eugen. Smidowicza. 
Kraków. 695 3 3 


Preparaty odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Mil. 
lera , sporządzone podług przepisu lekarskie 
go i przez lekarzy z dobrym skutkiem używa- 
ne i polecone prze*iw wszelkiego rodzaju atąa- 
nom osłabienia u starasz; ch i młod- 
szych miężczyzm , powstałyca skutkiem 
rozatrojenia nerwów. tajnych grze- 
chów małodości i wyuzdań, zaczem 
idie merwowe osłabienie kości pa- 
cierzowej,oraznerwowe drżenie rąk 
i móg. Preparaty te przywracają znękanemu 
ciału siłę młodzieńczą i elastyczność. Poleca 
się szezególniej jako środek wzmacniający prze- 
ciw osłabieniom nerwowym i wy» 
czerpauiu siły męskiej (impoten- 
cyf . — 0ena z dokładnym lekarskim przepi- 
sem użycia 3 złr. 10 et. pocztą„o 26 et. wię- 
cej Skład tych wypróbowanych pr paratów St. 
Gieorga-Apotheke, Wien, V., Wiime- 
mergawae, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia adreso- 
wać należy. 218 5 12 
Składy: w Krakowie w aptece E. Stock- 
mara, we Lwowie u Mikolascha. 


W domu pod IL. 4 przy 


ulicy św. Jana (blisko Ryn- 
ku) jest 


sklep frontowy 


każdego czasu 
Ło wynajęcia. 


Wiadomość na I piętrze w go- 
dzinach popołudniowych. 7104 6 


|"E UE RRS" 
Ogród handlowy 
J akóba Tenglera 


Kraków, ul. Karmelicka, 54, 


wysyła na Żądanie szezegółowe cen- 
miki masłom, krzewów i szcze» 
pów, gratis i franco. 482 10 


5 W Parku Krakowskim "lux 


i, ofrankowan: i o :lone SORY 


W powiecie Gorliekim w Gla- 
leyi, 7 kilometrów od stacyi kol jo- 
jest zaraz ze względów spadko 
wych de sprzedania 


kopalnia nafty 


od 20 lat prowadzona. zaopatrzona w 2 
maszyny, z terenem 80 morgów pola. 
Laskawe zgłoszenia pod literą E. Ł. 
przyjmuje Biuro dzienników i ogłoszeń 
Lmdwika Plohnma. 724 13 


Uwaga. 'ilzy nisklejone nie pękają przy robie- 
niu papierosów. 
1IBEIZ EO©NEEUFRREINOCYXI! 


Kto chce palić rzeczywiście dobre | zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , nlech kupuje 


TUTRI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S, WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 


wów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 

1OO sztuk oc 18 ont. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trane- 

portu ponosi fabryka. 123 36 0 


H. „AREA. wm TEn "zidkh 
Landel 


pod firmą 714 5 6 


H. KRETSCHMER 


w Krakowie, Rynek główny, L. 10. 
poleca przy nadchodzących świętach wszel- 
kie towary Korzenne i kolo- 
nialme w najlepszych gatunkach i po 
umiarkowanych cenach, wina, rum 
jamajka, koniak francuski. 
wyborowe śliwki i powidła oraz 
Amerykański, prędko schną- 
cy lakier bursztymowy do za- 

puszczania podłóg. 


' Praktykant © 


z ukończoną II. klasą gimnazyalną lub 
668 realną znajdzie umieszczenie 30 


w bandln Kdwarda Fuchsa w Krakowie. 
Wychodźca z 1863 roku 


po powrocie do kraju poszukuje zaj ęcia. 
Mógłby być użytecznym przy gospodar- 
stwie rolnem, domowem lub lasowem. 

Zgłoszenia łaskawo nadsyłać należy pod 
adresem: Sylwester Andrzejewski, Kra- 
ków, ulica Starowiślna, L. 20. 549 4 O 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I maja 1S92 


według Czasu śreoedLrowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


2.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 


2. n n » 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 


» »n LJ 
10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.40 , Ń WYR Ę” 
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 J n LJ n 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 s n s an 


0 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
„00 


1.00 popołud. pociąg mięszany z Krakowa 
1.15 p 


© z Podgórza-Płaszowa 


8.50 rano pociąg "mięszany z Krakowa 
9.06 przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 
9 pociąg osob. z Podgórza-Pł. 


„ z Podgórza-Płaszowa 
n  » Z Podgórzą-Płaszowe J 


„ Z Podgórza-Pł. f 


z Podgórza-Pł. 


pn £ Podgórza-Pł. 


h do Podwołoczysk ma połączenie 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 


w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza , 8 
Zagórza. 


do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 


dowa i Nadbrzezia. 


| do Podwołoczysii ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie 


do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu 


do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


„ £ Podgórza-PŁ. j do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębioy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja- 


| i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia 
1 
J 


do Wieliczki. 


do Tarnowa ma połączenie w Podgórsu-Płaszowiedo 


rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Beżzoa, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 


ma w Tarnowie połączenie do Orłowa, 
Żywca. 


do Hiasiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowice i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 


815 . A ę a „ przystanku i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic. 
2.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa 
4.20 = A 5 ze Zwierzyńca 
225  , K osobowy z Podgórza-Pł, dowie, w Zagórzanach do Gorlie, w 
I " |» Ewe, M przystanku 
rano pociąg mięszany z Podgórza-Płaszowa || 
5. k k i E * przystanku j do Oświęcima. 
2.15 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 
2.8 s ze Zwierzyńca 
OBA |. 7 o: Eoigóa-Piazsad do Oświęcima. 
2.40 w», przystanku 
z Krakowa 


5.60 popółud. pociąg osobowy 
6.05 wieczór », 


6.11 n n n n 


z Podgórza-Płaszowa 
przystanku J 


do Żywea. 


Jaśle do Rzeszowa. 


ą 
| 
| 
| do Ohyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 


450 rano pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza PŁ ) 
Krakowa 


5-00 


10.12 prz d poł. pociąg mięsz. "do Podgórza przyst. 
10.18 Q, - - 5 - » łasz, 
10.22 , 7 A A h 


10.37 akrowa 


z Oświęcima. 


z Oświęcima. 


z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie d» Jasła. 


Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. 
Przemyślu 01 Staniała wowa, Stryja i N. Zagórza. 


Przemyślu od Hustatyn:, Stanistawowa, Stryja, 
a, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 


-PłŁ do poc. Nr. 1016 w kierunku do Suchy ; 


w N. Sącza Z trłowa, w Suchy od Zwarde- 


1211 94 0 


n » n LJ n LJ J 
612 rano poci: ospiesz. Nr. ź d : 
620 Ę di Ę Ą 5 Z 3 Poprz PR h z Suczawy przez Lwów. 
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. ze Lwow ma połączenie w Przemyślu od N. Zayórza, w Rzeszowie od Jasła w Dę- 
2.26 „ > n 1 M. b? Krakowa biey od Rozwadowa i Nadbrzezia w 
(U j k 
1 sz > A a i s 8 » koca A i z Podwołoczysk ma połączenie: w 
$ z Podwołoczysk ma połączenie: w 
sda w nocy pociąg posp. Nr. 4 do nę PŁ. przez Chyrów w Jarosławiu od Bełae 
" z h. Ę A - AN Ka A ROR w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
„41 rano pociąg osobowy Nr. o Podgórza-Pł. T Podzórzu-Pł. połaczenie od Żywca 
RÓG Ń * : Krakowa j z karnowa ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywa. 
2.58 rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w kie* 
8.18 , h H B n „ Krakowa runku do lowowa. 
Ue wieczór „ © » 452 , M za Po Nr 452 ma połączenie w Podg 
. no. a » rakowa . Sącza i N. Zagórza. 
5.40 rane pociąg osobowy do Podgórza przyst. ż ; 
5.46 , n _n h : Płaszów z Husiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
Gi n »  mięsz.  , Z.” od Rzeszowa, w Zagórzanach z Worliw. 
i b» L 5 Ć akowa 
U ł i b dgó ś : 
"i Po a W” 7 Go nh z ią Mów z Hiusiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
400 - * mięsz. " Zwierzyńca Rzeszowa, w Zagórzanach z Goriie, i 
"maas m » akowa nia i Zywoa, w Kalwaryi od Bielska ; Wadowie. 
» n „M n LJ | 
%,53 wieczór pociąg mięszany do Podgórza przyst, 
859 m m 0 ©) Płasz. 
3.07 £ - - „ Zwierzyńca 
9.22 sA 8 k „ Krakowa 
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku 
$30 , . n n, łaszowa 
8kR , ś © „ Krakowa 


| z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wadowie. 


Fiałkowskich w Bielsku. 


516 5 6 Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nabyć można po cenie J0) ct. we wszyst. Stacyach e. k. kolei państ. lub n konduktorów. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


p 


